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kO!ffVN•KA·T 
Główne~o Urzędu Statystyczne!!O 

0 wykonan1·u· Narodowego Planu 
Gospodarczego Na zdjęciu u góry: I se­

kretarz KC PZPR 
Bolesław Bierut w pre­
zydium Zjazdu. Obrady 
otwiera sekretarz ZG 
ZMP - Janina Balce-

za rok 1954 
(Slc.rót) 

WEDŁUG WSTĘPNYCH DANYCH WYNIKI WYKONA­
NIA NARODOWEGó PLANU GOSPODARCZEGO ZA ROK 
1954 W DZIEDZINIE PRZEMYSŁU, ROLNICTWA, TRANS­
PORTU, INWESTYCJI, BUDOWNICTWA, ZATRUDNIE­
NIA I WYDAJNOSCI PRACY ORAZ PODNIESIENIA MA­
TERIALNEGO I KULTURALNEGO POZIOMU ŻYCIA 
LUDNOSCl - PRZEDSTAWIAJĄ SIĘ NASTĘPUJĄCO: 

1. Wykonanie planu produkcji 
w przemyśle 

Plan prod.u'kcjli globalnej na Ministerstwo Przemysłu 
1954 r., według ~ości w ce'I Materiał. Budowlanych 104 

b , . Ministerstwo Przemvslu 
nac n1ezm~ch, został Drzewne110 1 Papl~r-
wykonany ogółem w 102 proc. nlczeqo 
Globalna produkcja przemy- Ministerstwo Przemysłu 

102 

rłu. ~·alist ~--•- Lekkleqo "' ""'-J yczz;ego -;-~'-""ld o Ministerstwo Przemysłu 
102 

11 proc. W porownan.iu z 1953 Rolneqo l Spoiywczeq0 101 
rokiem. Ministerstwo Przemysłu 
Prre<isięb~ """'1egłe Mięsneoo I Mleczar-

• ·~~•wca, ..,....,....,, sk:leqo 06 
poszczegolnym mi.nistersbwom, Ministerstwo Przemysłu 
wykonały plan produkojll glo- Drobneqo I Rzemiosła 101 
balnej, jak na:st~je: Przedsiębiorstwa przemy-

słowe Ministerstwa 

proc:-t "łfYko­
nanlą 1>lanu 

za 1954 r 
Mlnlsterstwo Hutnictwa 104 
Ministerstwo Górnictwa 104 
Ministerstwo Enerąetvkl 100 
Ministerstwo l'rzemvsłu 

Maszvnoweqo 
Ministerstwo Pnemysh1 

Chemlczne'!o 

102 

!04 

Dziennik śląski 

fi 

b 
•• 

odznaczony 
órderem 

I klasy 
Uchwałą Rady Pań­

stwa dziennik śląski 
„Trybuna Robotnicza" w 
10-lecie swego istnienia 
odznaczony został orde­
rem „Sztandar Pracy" 
I klasy. Powzięta przez 
Radę Państwa uchwala 
o odznaczeniu „Trybu· 
ny Robotniczej" brzmi: 

l 
! 

Leśnictwa 
Przedsiębiorstwa onemy-

slowe Ministerstwa 
Kolei 

Przedsiębiorstwa przemy-
słowe Ministerstwa 
Zeqluqf 

Przedsiębiorslwa przemy­
słowe Centrali Rolni-
czej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska" 

Centralny Związek 

106 

103 

UO 

llł 

Spółdzielczości Pracv 103 
W 195-1 r. przekroczono plan pro 

dukcjl wielu podstawowych środ­
ków wytwórczości, m. in stali, 
wyrobów walcowanych, cynku, 
rud żelaza, rud cynkowo - olowia· 
nych, koksu. gazu ziemnego, pro· 
duktów naftowych, energii e!ektrycz 
nei. maszyn i urządzeń dla gór­
nictwa, maszyn włókienniczych, 
traktorów „ Ursus". samochor!ów 
ciężarowych „Lublin", autobusów, 
stat~ów. kwasu siarkowego. na­
wozow fosforowych, środków o­
chrony roślin, przędzy, sztucznego 
jedwabiu. barwników, opon samo­
chodowych I wielu innych wyro­
bów. 

Przekroczono równlet plan pro­
dukcil wielu towarów dla ludnoś­
ci, iak: pieczywo, wędliny. kon­
serwy mięsne I rybne. ryby mor­
skie. tłuszcze zwien~ce topione , 
masło śmietankowe. piwo, wino, 
cukierki I czekolada, pieczywo cu· 
kiernicze. tkaniny bawe\niane, je­
dwabne. lniane. wvrobv dziane, 
;kórv twarde, proszki do prania, 
meble. porcelana stołowa. szkło 
stołowe I ąalantervjne. naczynia 
kuchenne emaliowane, maszyny do 
szvcia. rowery. motocykle, wvro­
bv farmaceut'{czne, penicylina i 
inne wvroby. 

Niektóre mlnlsterslwa nie wvko· 
naly Jednak w pełni planu produk­
cłl szerequ wvrobów. 

Liczba państwowvcb ł spóldzlel­
czvch olacówek usluqowycb wzro­
sła o 49 proc. w porównaniu z 
1953 r„ przy czvm rozmiarv usluq 
orzemvslowvch świadczonvch przez 
nie dla ludno-ki zwiekszvlv sie w 
1954 r o 48 proc. w porównaniu z 
1953 r Jednakże rozwói sieci pla­
cówek usluqCl'WvCh bvł niedosta­
tecznv. zwłas2cza na terenie wsi 

Prace przel!lvslu w 1954 r. ce· 
chowała nadal niervtmiczność pro­
dukcii w ooszczeqólnvcb dekadach. 
rme~iącach I kwartałach. co uotv· 
czvlo 1wlaszcza wvdotycia węgla. 
oroC:ukcii wvrobów walcowanych 
orzed1v nawozów fosforowych. 

„Za wybitne zasługi 
w walce o rozkwit go­
spodarki i kultury zie­
mi śląskiej, o jej ze­
spolenie z macierzą o­
raz o polepszenie wa­
runków życiowych lu­
dzi pracy, za ' poważ'1.y 
wklad w dzieło pogtę­
bienia więzi między 
czlonkami partii i bez­
partyjnymi oraz umoc­
n:~nia Frontu Narodo­
wego, za twórcze roz­
wijanie krytyki praso­
wej odznaczona zostaje 
orderem „Sztandar Prn­
cy" l klasy „Trybuna 
Robotniczo'', organ Ko-

: 2. Wzrost produkcji 
: przemysłcwej 
ł 

i 
mitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Stalir.-0gro-
dzie". 

!"'-_"""' __ _ 

Produkcfa r>odstawowvc-b wvro· 
bów orzemvslowvcb w •'l.'.4 r w 
oorównaolu ~ t953 r. I sztaltowała 
sle 'laslepufąco: (poc'ajemy r·;,~. 
kt61 Jl . 

Rok 1954 
w porównaniu 

z 1953 r 
w proc. proc. 

Surówka 113 
Stal 110 
\Vvrobv walcowane 106 
Rudv żelaza 121 
Rudv cynkowo-ołowiane 113 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

rzak. 
Na zdjęciu poniżej: de­
legacja województwa 
łódzkiego na sali obrad. 

Gorące, braterskie pozdrowienia 

Przemówienie sekretarza KC WLKZM 
w. 1. Koczemasowa 
Wczorai, w drugim dniu obrad II Zjazdu ZMP, wy­

glosil przemówienie sekretarz KC WLKZM - W. I. Ko­
czemasow. Poniżej zamieszczamy fragmenty tego prze­
mówienia. 

DRODZY TOWARZYSZE I PRZYJACIELE! 

Niech mi wolno będzie w 1m1eniu Komitetu Centralnego 
Wszechzwiązkowego Leninowskiego Komunistycznego Związku 
Młodzieży, w imieniu całej młodzieży Związku Radzieckiegc 
przekazać wam i w waszych osobach całej młodzieży polskiej, 
gorące. braterskie pozdrowienia. 

Na swój Drugi Zjazd, Związek Młodzieży Polskiej, cala mło­
dzież Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej przychodzi z wielkimi 
osiągnięciami. Młodzież polska wraz z całym narodem, pod 
kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, z to­
warzyszem Bolesławem Bierutem na czele buduje nowe, socja­
listyczne życie. 

Leninowski Komsomoł. cała młodzle:f: Związku Radzieckiel!'O. 
szczerze cieszy się każdym waszym osiągnięciem, drodzy To­
warzysze i Przyjaciele. Wasze osiągnięcia cieszą nas sze7cgól­
nie dlatego, że wiemy z własnego doświadczenia jak \Viclkie 
znaczenie dla wspólnej sprawy mają wysiłki młodzieży; wie­
my, że tylko w ofiarnej pracy dla dobra lodu można wycho­
wać prawdziwych bojowników sprawy socjalizmu. 

Komitet Centralny Wszechzwiązkowego Leninowskiego Ko­
munistycznego Związku Młodzieży gorąco życzy Związkowi 
Młod:r.ieży Polskiej nowych oslą,gnię(i w zjednoczeniu młodzieży 
do jeszcze bardziej czynnego udziału w budownictwie pań­
stwowym, gospodarczym i kulturalnym, w całym życiu poli­
tycznym kTaju. Młodzież radziecka była I pozostanie wiernym 
przyjacielem mlodzidy Polskiej Rzeczypospolilej Ludowej. 
Przyjaźń i brater'>ka współpraca narodów polskiego i radziec­
kiego. naszej młodzieży. zosta~ na wieki scementowane wspól­
nie przelaną krwią w walce przeciwko wspólnemu wrogowi -
Nieml'om hitlerowskim. Ten stale krz..:pnący sojus:z jest mocną 
podstawą dalszego marszu narodu polskiego ku socjalizmowi. 
Będziemy w'ęc, drod:zy Przyjaciele. jak <f.renlcy oka strzec ni~ 
wzruszonej przyjaźni polsko-radzieckiej, rozwi!<> 5 i umacnla.ć 
ją w imię rozkwitu naszych bratnich narodów. I 
Budując pokojowe życie nie wolno nam zapominać o zaku­

sach agresorów imperialistycznych. W chwili obecne.i reakc-yjne 
siły Stanów Zjednoczonyc'l rozv.ijają s•.a'eP..::zy "NJ kig zbrojeó. 
wzięły lcu'rs na remilitaryzację Niemiec zachodnich. 

Mlodzi~ż radziecka gorąco wita uctwały Rady Pokojt'. Odpn­
wiadają one w pełni tym wielkim zadaniom. kt re wd:?la w ży­
cie nasz naród. budujący społeczeństwo komunist~nnc. 

Wielkie idee poko.iu są natc1'n!eniem rMlPpowej mł'>d::ieiv 
naszych czasów. W p;erwszych s:..~regach mł"dvch boJuwników 
o pokój kroczv młodzież potężnego obmu pok0.1u. c' ~mnkracji 
I socjalizmu. Swój wielld wkład do walki o pokój wnosi rów­
nież młr>d7ież polska. 

Z całego ~erca iyczym:v :'wiązk'>wi J\Jłodzieiy Polskiej I ca­
łej mlod~ieży Polskiej Rze< zypospolitej Ludowej jak ca,jwięk­
szych osi~gnle: 111a Jej drodze - dMc!ze i;.ok-Ju, demokracji 
i socjalizmu. 

I 

\ 

„Zamęczycie towarzyszkę" 
- zwraca się z wyrzutem do 
gromady delegatów mloda 
dziewczyna z czerwoną opa­
ską na ramieniu. Wiadomo -
spelnia obowiązek porządko­
wej. Ale atakowana wrośnie 
prośbami o podpisy towa­
rzyszka z Komsomołu nie­
znacznie mruga okiem. Wca­
le nie chce tej obrony. Bie­
rze do rąk coraz to nowe 
mandaty. Man.daty„. - zdzi­
wicie się. Tak jest. Na Zjeź­
dzie taki właśnie przyjął się 
zwyczaj, że młodzież zbiera 
pamiątkowe podpisy na we­
rnnętrznej stronie mandatu. 
Zrpsztq ded11kapji, wpisów i 
pr>dpisów pclne są też i oklad 
ki ksiqżek. W drugim dniu 
obrad zawiązują się j1lż Hcz 
ne węzly przyjaźni. 

• • • 
Prz„jdźmv się po sali. W 

kącie sati rozmawiają dwie 
koleżanki z Lubelszczvzny. 
Teodora Mazur opowiada o 
swych doświadczeniach Iza­
beli Ruchel, uczennicy Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Zamościu. Towarzyszka Ma­
zur tej jesieni zglosila się rio 
zaciągu nżonierskiego. Trafi­
ła do PGR w Wólce Poturzuń 
skiej. Warunki pracy podle. 
Kierownictwo PGR - lekce­
ważyło robotę. Pijaństwo na 
gminne . .Jedenastu nowoprzy 
byl11ch zetempowców prote­
stuje - w odpowiedzi kie­
rownik Durka doradza im. 
b11 się wynieśli precz. Trafiła 
przecież kosa n.a kamień 
Młodzi docierają do partyj­
nych i zetempowskich tdadz 
w powiecie. Na odprawie de 
legatów n.a Il Zji;izd ZMP 
młodzi wreszcie dobijają się 
sprawiedliwości. Kierownik 
Durka wylatuje z hukiem. 
Na jego miejsce prz11chodzi 
dobry towarzysz. Organiza· 
cja ZMP .~pieszy mu z pomo 
cq w uporzqd.kowaniu spraw 
PGR-owskich. Z dnia na 
dzień rośnie jej autorytet ; 
liczebnie zwiększa się jej 
skład. 

Ale warunki bytowe mlo­
dych nadal jeszcze kuleją. 
Teodora Mazur stwierdza 
„nie od razu Kraków zbudo­
wano". W każdym bądź Ta­
zie szczegól™l wagę przy­
wiązu.ie do wypowiedzi w 
sprawozdaniu i dy~kusji do­
tyczących ~praw mlodzieży 
wsi i w szczególności pe­
geerowców. ' 

• • • I 

Problematyka dyskusji o­
bejmuje coraz to szerszy 
k ąg zagadnień. Ale rozmo­
wy z mlodzieżą podczas 
przerw (zresztą bardzo krót­
kich! pozwalają wnioskować. 
że bynajmniej nie porun:ono 
ieszcze wszygtkfch bolączek. 

ski z Piotrkowa zwraca uwa 
gę, że jeśli się chce uniknąć 
tak zwanej lipy w dziedzinie 
wychowania fizycznego mlo­
d:ticży, trzeba pomyśleć o zre 
widowaniu dotychczasowych 
norm na SPO i BSPO. 

Z przebiegu 
obrad 

29 bm„ w drugim dniu ob­
rad II Zja.zdu ZMP toczyła się 
w dalszym ciqg1t dyskusja 
nad referatem sprawozdaw­
czym Zar;;;q.du Glównego i 
sprawozdaniem Centralnej Ko 
misji Re1vizyjnej. Obradom 
przedpoludniowym przzwodni­
c;. yl sekretarz ZG ZMP, Ta­
det:sz Wagner. 

W dyskusji do przerwy obia­
dowej zabierali głos m. in.: 
.f AN MITERA - przewodniczą~ 
cy Zarz. Woj. ZMP we Wrocła­
wiu, TEODOR KOCERKA - za­
służony mistrz sportu. HENRYK 
BRONAKOWSKI - przewodni­
czą.cy Zarz. Pow. ZMP w Su­
wałkach, HENRYK KIDA WSKI 
- starszy agronom POM w Gry-
Cinie, JERZY WOLCZYK 
przewodniczący Zarz. Stoi. ZMP, 
WLODZIMIERZ RECZEK 
pr:r.ewodniczą,cy GKKF. GRZ'.E­
GORZ LASOTA - krytyk litera 
cki oraz FRANCISZEK DEPLO 
- elektromonter z Fabryki Wy­
robów Metalowych w Raciborzu. 

W dru.gim dnb obrad prre­
mówienie powitalne wygłosił 
sekretarz KC WLKZM - W. 
I. Koczemasow, który przeka­
zał również Zjazdowi czerwo­
ny sztandar od Komitetu Cen­
tralnego. Wsz&hzwią:r.kowego 
Leninowskiego Komunistycz­
nego Związku Młodzieży (prze 
mówienie W. I. Koczemasowa 
podajemy obok). Odc:zyitano 
również tekst rlepeszy do pre­
zydium Zjazdu od Komitetu 
Centralnego Nowodemokraty­
cznego Związku Młodzi eży 
Chińskiej. 

Uczestnicy obrad ;;erdecznie 
powitali delegację, która prze 
kazał.a Zjazdowi pozdrowienia 
od młodzieży z całego kraju. 

Po przerwie obiadowej prz~­
wodniczył obradom lI Zjazdu 
ZMP delegat młodzieży stalino­
grodzkiej Inż. Tadeusz Pstrow­
ski, sztygar kopalni noszącej 
imię jego ojca WINCENTEGO 
PSTROWSI<IEGO - inicjatora 
ruchu współzawodnictwa w Pol• 
sce. 
Corącą, niezwykle serdeczną 

owację zgotowali uczestnicy Zja 
zdu przybyłym na ich obrady de 
legatom wszystkicb rodzajów bro 
ni I służb Wojska Polskiego . 
Przemówienie gen. bryg. J. 
FREY-BIELECKIEGO, stojącego 
na czele delegacji, było żywioło­
wo oklaskiwane. 

Plenul!l DKFN 
Łódź•Po:esie 

Nµ. przeci.łtawiciel ze szkoly Dnia 1 lutego br„ o godz. 17, 
organizacyjne; ZMP w Ło- w lokalu przy ul .Andrzeja 
dz-i widzi konieczność rtysk;.i- Struga 26, odbędz;e się plenar 
sji nad zagadnieniem podnłe ne posiedzenie Dzielnicowego 
sier. '!', knalifikacji kadr zet- Komit€1lll Frontu Na.-odowe­
empot1Jsk.ich., Tow. Zi6łkot.0.· go Łódź-PolEll:lie, 
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Węąiel kamienny 
Węalel brunatnv 
Koka 
Gai ziem.nv 

gów i ugorów. Zadania w zakre- 7. Obrót towarOW" chrony zdrowia, opieki nad 
sie zagospodarowania odłogów J dzieckiem i· młodzieżą, spor-
w roku kalendarzowym 1954 r. i skup itu. Te wydatki bud:tetowe 
zostały przekroczone. 

Przeprowadzono meliorację 142 w 1954 r pl-an obrotów de- (pozad in;estycyjnymi) były 0 

tys. ha łąk, pastwis!t i grunt?w talicznych · handlu uspnlecz- pona 1 proc. wyżsrze niż w 

wilży, w nocy z 27 na 28 stycz 
nla nastąpił w Austrii 11wa1tow 
ny spadek temperatury. Ulice 
Wiednia pokryły się warstwą 
lodu. 28 stycznia musiano od­
wieźć do szpitali około 200 o­
sób, które uleql:y wypadkom na 
skutek qololedzl. 

sa „Don Kichot". 
MANILA. - Rząd ftllpl6sltł po­

stanowił wziąć udział w kQPfe­
renc 11 przedstawlclełl k.Rl6w 
A:r:il I Afryki w Bandoenq (ln­
donezial. Konferencja ta rozpo­
czyna sle 18 kwietnia br. 

Energia ełeklryC%1la 
Turbiny parowe 
Obrabiarki do metali 
Maszyny I urządzenia dla 

103 
105 
108 
112 
113 
400 
130 

NOWY JORK. - „J)lorderstwo 
dalszy dla emocji" - p~ takim ha-

ornych. Nakłady mwcstycy)ne . . . . y·; 1953 r. 
na meliorację wzrosły o 36 proc. nwnego łącznie z zywien:em W 1954 r. nastąpił 
Ponadto znacznie wzrosły prace zbiorowym w cenach porow- rozwój szkolnictwa. 
wykonywane przez chłopów w nywalnych został wykonany Liczba korzystających z wcza­
Iormie tzw. czynu melioracyjne- ogółem w ok. 104 proc. Det.a- sów pracowniczych osiąlftlęła w 
go. liczne obroty towarowe łącz- 1954 r. 42'1 tys. osób, tj. zwięk-

125 qórnlctwa wę11łowe110 
Maszyny I urządzenia dla 

przemy1łu chemicznego 114 
Maszyny włókiennicze 147 
Maszvnv I narzędzia 

rolnicze 
Trak lory 
Parowozy 
Wagony towarowe 
Samochodv clętarowe 
Samochody osobowe 
Statki morskie 
Kwas slarkowv 
Soda kaustyczna 
Soda kalcynowana 
Nawozy azotowe 
Nawozv fosforowe 
Srodkl ochronv rołlłtl 
Przędza sztuczneiro 

tedwabiu 
i.'Vyroby farmaceutyczne 
Papier 
Cement 
Ceirła 
Papa daclM>wa 
Odbiorniki radlowe 
Molocvkle 
Rowerv 

152 
112 
120 
118 
111 
107 
117 
113 
106 
106 
119 
111 
164 

106 
143 
104 
104 
110 
109 
115 
145 
123 

Naczynia kuchenne 
emaliowane 133 

Tkaniny bawełniane 105 
Tkaniny wełniane 101 
Tkanlnv ledwabne 110 
Tkaniny lniane 117 
Obuwie 1kórzane 109 
Meble 113 
Pieczywo 108 
Mięto 99 
Wędliny 110 
Wvrobv wędllnlarslde 107 
Tłuszcze zwierzęce 127 
Mleko 51><>tywcze 106 
Masło ~mletankowe 111 
Olei ladalnv 109 
Cukier 94 
Cukierki i czekolada 140 
Piwo 105 
Wino 134 

W 1954 r. rozszerzono asor­
tyment wyrobów powszechne­
~ użytku. 

W rezultacie zaostrzenia 
warunków odbioru tow.arów 
przez handel i polepszenia 
pracy kontroli technicznej o­
si-ągnięto poprawę jakości 
szeregu wyrobów. 
Według wstępnych obliczeń 

przemysł os~ągnął w 1954 r. 
obniżkę kosztów własnych 
produkcji o 1,5 proc. w po­
równanlu z 1953 r. 

Plony. czte~ech zbót w całym nie z żywieniem zbiorowym szyła się o 4 proc. w porówna-
rolnictw1e osiągnęły w 1954 r. po h • 1 h niu z 1953 r. 
ziom o ponad 10 proc. wyższy w cen.ac poro~ywa ?Y~ w 1954 r. liczba kin miejskich 
niż w 1953 r. Jednakże nie osiąg- były 0 18 proc. wyzsze IllZ w i wiejskich wzrosła o 9 proc. 
nięto założonego w planie pozlo- 1953 r. Liczba przed~tawień I koneer­
mu. W ocenie wzrostu plonów W 1954 r. poprawi,!o się 7Al.(}pa- tów w teatrach i instytucjach 
należy mieć na uwadze, że w ro lrzen<e ludności w za~resie wielu muzycznych wzrosła w porówn-1 
ku 1953 był nieurodzaj. Założenia podstawowych artykułow spozyw· niu z 1953 r. ogółem o 8 proc. 
planowe w 1954 r. zarówno w za czych. W 1954 r. nastąpiła dalsza po­
kresic plonów ziemniaków, jak Po~rawilło się za-OJ>atrzeruie lu- prawa usług komunalnych i wa­
l zbiorów zostały przekroczone. dnW~o:aJ:O~uł~a P~~en~~sł~~~~'I runków bytowych w miastach i 

W 1954 r. osiągnięto dalszy now~h artykułów oraz zwięksw- osiedlach robotniczych. 
postęp w dziedzinie wprowadza- no sprzedaż atrakcyjnych towarów, W komunikacji miejskiej Ucz­
nia nowej agrotechniki. cieSZijcych si<: wvsokim zapotrzc- ba pasażerów wzrosła o 6 proc. 
Pogłowie bydła w całym rolni- bowanie~ ludności. . w porównaniu z 1953 r. Lączna 

ctwie według stanu z czerwca Pop!awrn. ul.eqło zaopatrzenie lu- długość tras tramwajowych zwię 
1954 r. osiągnęło poziom 

0 
ponad dnośc1 wue1skie1 w artyikuly prze· kszyla się 0 ok. 3 proc. w po-

4 proc. wYŻSZY niż w 1953 r., po- mysłowe. równaniu z 1953 r. • 
głowie owiec o ponad 25 proc. Powierzchnia terenów zielo-
pog_łowie trzody chlewnej nie o- 8. Zatrudnienie nych w miastach wzrosła w 1954 
siągnęło założeń planowych, u- rnk11 o 3 proc. w porównaniu z 
trzymując się w zasadzie na po- wydajność „pracy 1953 r. 
ziomie 1953 r. Zgodnie z uchwałami Il Zjaz-

W 1954 r. znacznie wzrosły do­
stawy środków produkcji dla 
rolnictwa. Zaopatrzenie indywi­
dualnych gospodarstw chłop­
skich i spóldziclni produkcy;­
nych w kwalifikowane nasiona 
zbóż pod zbiory 1054 r. wzrosło 
o 147 proc. w porównaniu z 
1953 r., a w ziemniaki sadzeniaki 
o 42 proc. 

W QOSpodarC8 du Partii, zwiększono znacznie 
, środki finansowe na remonty bu-

na rOd O W0 J dynków mieszkalnych. w resor-
cie gospodarki komunalnej na­

Liczba zatrudnion"'.c~ w .goS'('.lo· l<hdy na k~pital'le remonty bu­
d~rcc uspoleczmone1 1 admuustr11- dynków mieszkalnych wzrosły o 
c11 wvn9s1la w 1954 r .. ok. 6.270 \ponad 50 proc. w porównaniu z 
tys. osob. Zatrudnienie ogółem . . . 
wzrosło w porównaniu z 1953 r. o 1!!5_3 r. Kapitalnymi rem•n'!tami 
4,3 proc. a poza rolnictwem 4 proc. ObJęto o_!c: 35,5 tys. bu.dynkow. 

Zatrudnienie w PGR wzrosło o RozwoJ gospodarki narodo-
7 proc. w porównaniu z 1953 r. w wej w 1954 r. świadczy o po­

Plan dostaw nawozów sztucz- POM o 12 proc. Do pracy w PGR, ważnych osią,"'nięciach w rea­
nych (w czystym skladniku) dlA POM i zarządach rolnictwa skie.ro- li?:acJ"i uch;ał II zJ·a d 
całego rolnictwa pod zbiory wano pO'llad 4 tys. aqrotechn1kow, . . z; u 
1954 r. został wykonany z nad- 7.00lechników, mechaników rolnych PZPR. N'.e 7.IOSta.ly Jednak w 
wyżką ok. 4 proc., i innvch pracowników o specjat- 1pelni wykonane za.ifa.nia w 

Dostawy traktorów dla całego nościach rolniczych. Dla potrzeb niekt-Orych dzied?:;nach. zwla-
POM 1 PGR wv•zkolono w 1954 r. . 

rolnictwa w 1954 r. wzrosły o ok. 15,6 tys. tra•ktorzystów, 700 szcza w zakresie wzrostu pro-
18 proc. w porównaniu z 1953 r. kombajnerów, 800 brygadzistów dukcji rolniczej oraz obniżki 

Plan dostaw ważniejszych ma- traktorowych. k08ztów własnych, W II pół-
szyn dla rolnictwa został w wie roczu 1954 r. nastą.pila jednak 
lu asortymentach przekroczony, 9. W~rost dochodu poprawa w organizacji walki 
a dostawy maszyn znacznie wzro d 0 podniesienie ekonomicznych 
sły w porównaniu z 1953 r. naro owego oraz wyników produkcji. Umożli-

w 1954 r. zelektryfikowano 593 d • • • · to dj · 1955 
wsie, tj. o 45 proc. wi1;cej niż w po nl9Sl8nl9 Wta po ęc'e W ' r. o-
1953 r. Akcją osiedleilczą na t<»re- gólnonarodowej kampanii w 
nach slabo zagospodarowanych w poziomu celu wdrożenia 11y111łemu osz-
PGR i qospodarce chłopskiej ohję- czędności w gospodarowaniu. 
to 19 tys. osadników. materialnego jako jednej z podstawowych 

Liczba snółdzlelnl produkcYlnvch 
wed1u11 stanu na dzień :11 . xn. i kułłuralnego cech socjalisłycznej gospodar;} 
1954 r. wynosiła 9 712 spółcłzłPlnl. ki i warunku pełnej reaUzacJ1 

Liczba państwowych ośrodków ludności pracującej' zadań pMtawionych przez Il 
19aaz11nowycb wynosiła na koniec • · ZjHd PZPR. 
roku •te. W 1954 r. dochód narodowy 

Plan pracy w POM nie został 

słem działała w Nowym .Jor- • • 
ku banda młodocianych prze Ludzie, ktony głoszą 
stęp~ów, któ~ej dwa_j człon- chwalę bomby wodorowej 
kowae stanęli ostatnio przed 
sądem. Przestępcy - JMk tracą grunt pod noga.mi 
Koslow i Melvin Mlttman (o- ' 
baj w wieku 17-18 lat) za- zaś naród amerykański 
mordowali Murzyna. Przed 
popełnieniem morderstwa br coraz mocniej wyraża. 
stialsko torturowali swą ofia pragnienie pokoju 
rę. 

Policja oskarża uczestni-
ków bandy o dokonanie 9 Prasa francuska 
przestępstw, w tym 2 mor-
derstw. 

BERLIN. - W nocy z 27 na 20 1 ·om~ntu1•e 
bm. na północ od Stuttgartu B .:· 
rozbiły sle I splonelY dwa he· 
likoptery amerykańskie! armil 
okupacyjnej. 6 lotników zgi­
nęło. 

NAIROBI. - Imperialiści an­
gielscy wzmagają terror wo-

przemówiPn1e 

Mac Arthura 
bec ludności Kenii. Ostatnio . . .. 
zamordowano 63 Murzynów. Jak 1uz pod~wahsmy, był_y ~ 
Władze angielskie przygolo- wodca :woisk amery~anskich 
wują nowe plany akc.li woj- na Dalekim Wscho~z1c, gen. 
skowo-represyjnej wobec Iu<l\Mac ;\-r.th~r wygl?s1ł 26. ~m. 
ności Kenii. w akcji weźmie prz~?Wteme, .w ktorym. oswia~ 
udział 12 tys. żołnierzy. w czyl, 1z V: ':Vymku roz~OJU b.rom 
brytyjskie_, obozach koncen- alomowei i. wodoroweJ . ~mieniłl>­
tracyjnych znajduje się obec ~we star.iow1sko w kwcstn po~o­
nie 63 tYs. Mur:r.vnów. JU i wo3ny. „Nowoczesna WOJna 

NOWY JORK. - w drodze na - stwierdził on m. in. - zawic­
Taiwao spadł do mon.a amery- ra zalążek samobójstwa. Osiąg­
kański samolot odrzutowy. I nięcia nauki sprawiły, że wojna 

LONDYN. - Jak donosi Ae:en- stała się przestarzałą metodą za­
cja Reutera, z więzienia Mo- latwiania sporów". 
g3:d'!r. yv Maroku zbiegło U prasa amerykańska dotychczas 
w1ę~n10w. pomija milczeniem to wy­

SZTOKHOLM. - W sobole nad stąpienie Mac Arthura żywo 
ranem zmarł naqle w Szlokhol- t · t l ' · 
mie premier duński, Hans Hed- na omias zareagowa a n_a nie 
loft którv orzebywal w "'oH-v prasa francuska. Np. dz1enmk 
Sz~ecil w zwlązkn z seslą Ra- „MO~DE" poświęca mu artykuł 

dy Skandynawskiej. Przyczyną w ktorym pisze m. in.: „Takie 
z11onu premiera Hedtotta była słowa w usta.eh człowieka, którv 
chorobił serca. został odwołany ze stanowiska 

RZYM. - Prasa podaje, że pre dowódcy na Korei, ponieważ pra 
mier rządu włoskiego Scelba gnął przenieść działania wojenne 
przyjął propozycję Eisenho- na ter':n Chin,_ mogą zad~h".ić". 
wera - złożenia oficjalnej . ""'." Nie . nalezy przecemac o-

. swaadczl'ma Mac Arthun - pod 
wizyty w USA. Ma on 27 mar kreśla dziennik „LIBERATION' ' 
ca !'rzybyć do Waszyngtonu, - gdyż w USA jest jeszcze wie­
gdzte spotka się z Elsenho- lu militarystów i handlarzy ar­
werem. mat, którzy myślą o wojnic. 

REVJC.TAVlK. - Podczas polo- .,Liberation" pisze, iż język prze 
wów zatonął statek rvbackl mówienia Mac Arthura świadc7.Y 
„Eqill Raud!". 5 rybaków Is- o tym, że „ludzie, którzy glosz4 
landzklch i:qlnęlo. . <'hwalę bomby wco:loTowe:i. tu.Cl\ 

PARYŻ. - Prasa . podale: ze grunt. zaś naró<ł amerykański co 
znany włoski rezyser f1Jmo- raz mocniej da.Je wyraz prairnłe-

• wy Vittorio de Sica zamierza niu pokoju". 

3~ Wprowadzenie 
nowej techniki 
do gosoodarki 

narodowej 

wykonany. Państwowe ośrodki ma- wzró.sł o ok. 7 proc. W po-
szvnowe wykonały !12 proc. planu równaniu z 1953 r. Zadania S Ta1• w 0 nu w --entru m · 
wszystkich prac. planowe w zakresie dochodu nr a w a o \. uwag l 
Państwowe qospodarstwa rolne narodowego nie zostały w peł- ------------------------------~:.... 

osiąqnęły w 1954 r. w-i:rost produk . k ł · · k 
cji qlobalnej o 10 proc. w porów- ni wy ~nane, g own1e ws ~-
naniu z 1953 r. Jednakże plan pro- tek mepełnego wykonania 

Rok 1954 był okresem roz- dukcji qlobalnei wvlwnany został planu produkcji rolniczej i 

WOJ·u 1· dalszego wprowadza tylko w 88 proc. b "k" k t·· t · ł - W 1954 r. PGR otrzymałv około 0 niz 1 osz ow ma erla o-

Agresywne poczynania USA 
nia nowej techniki we wszyst- 4•4 tys. traktorów przeliczenia- wych. 
kich działach gospodarki na- wych. tj. o 22 proc. więcej niż w z dniem 1 maja przeprowa-
rodowej. 1953 r„ 579 kombajnów, tj. 2 razy dzona został.a obniżka cen a;--

w · d k t · więcej. oparem o o umen acJe tykułów konsumcyjnych i u-
radziecką i dostawy urządzeń z ZSRR oddano do użytku 5. Transport sług, która łącznie z przeceną 

szeregu artykułów konsum-
szereg nowych obiektów prze- i łączność cyjnych dal.a ludności w 1954 
mysłowych o wysokim pozio- r. ponad 4 mld. zł. Na obniż-
mie technicznym, a w szcze- Przewozy ładunków wszyst- kę poziomu cen w 1954 r. zło-

na Dalekim Wschodzie 
budzą poważny niepokój 
świałowei opinii publicznei 

gólności wielki piec nr 1 i 2. kimi środkami transportu pu- żyła się także obniżka doko-
baterie koksownicze w Hucie blicz.neg'O wzr()sły ogółem o nana w listopadzie 1953 r Zagadnienie Taiwanu znajduje się obecnie w cen-
im. Ler.ina, hutę aluminium 8 proc. w porównaniu z 1953 Łącznie obie obniżki cen trum uwagi światowej opinii pubLicznej. Kol.a agresyw-
pierwszy zespół elektrociep- r. W tym przewozy na kole- przyniosły ludności w 1954 r ne USA. dążąc do zaostrzenia sytuacji międzynarodo-
łown! na Żeraniu, piec karbi- jach normalnotorowych o 5 oszczędność w wydatkach 0 wej. wzmag-i1ą przygotowania do bezpośredniej ingeren-
dowy w Kombinacie Chemicz- proc., w Państwowej Komu- ponad 8 mld. zł. c:ii w wewnętrzne sprawy Chin. Te prowokacyjne przy-
nym w Oświęcimiu, Zakłady nikacji Samochodowej o 25 got'Jwania wzbudzają niepokój światowej opinii pubiic:-
Przemysłu Bawełnianego w proc., w żegludze śródlądoweJ Przeprowadzono regulację 
Zambrowie. 

0 
29 proc. płac szeregu kategorii pra- nej. 

Opanowano produkcję sze- cowników. Podniesiona zosta- 1-:..------
regu nowych typów urządzeń 6. lnwestycj· e ła wysokość rent i emerytur. USl trzech rodzajów broni oraz człon 
i wyrobów oraz wykonano Wypłaty z tytułu ubezpieczeń kami połączonych sztabów. Te-

6zereg Prototypo
'w nowych i budownictwo społecznych, zasiłków choro- Partia Postępowa USA 1 A.me- matem konferencji - jak pisze 

bo h 
· od · h ł Agencja United Press - byla 

wysoko'
„ydaJ'nych maszyn dla wyc l r zmnyc wzros Y rykańska Partia Pracy wysiały k" . . d t , ~ Nakłady na inwestycJ"e ob-

0 
ll proc d . k ... sprawa s 1erowama 1e nos eK 

Przelnyslu rolnl
.ctwa trans- · do przewo mczącego omis.1i amerykańskiei· marynarki i lotni 

• ' ·ęte planem inwestycyjnym spraw zagranicznych Senatu de-
po

rtu i budownictwa. W 1954 r. wymiar obow!ąz- 1 ctwa do strefy Taiwanu. 
w cenach porównywalnych k h d t t pcszc. w których wyrażają gę- o · 27 b db I · os·e 

Uruchomiono produkc.ię no- owyc os aw u rzymany k . . l't k ma m. , Y o się P 1 -

„w:.lka o Taiwan stwarza jedną 
z naitrudniejszych sytuac.il z Ja­
kimi miał do czynienia". 

Indie 

Nowe próby rządu USA Inge­
rowania w sprawy wewnętrzne 
Chtńskiej Republiki Ludowej w 
związku z żądaniem narodu chif1 
skiego wyzwolenia Taiwanu bu­
dzą poważne zaniepokojenie pra 
sy hinduskiej. 

Dziennik „Statesman" nazywa 
amerykańską ingerencjoę „jed­
nym z najbardziej godnych poża­
łowania aspektów sytuacji mię­
dzynarodowej". 

Zwyżka 
kursów akcji 
na giełdzie 
nowoiorskiej 

wych maszyn dla go
·rni"„twa. kształtowały się w 1954 r. na został n.a nie zmienionym p0- bokie zaniepo o1eme po 

1 
Y ·ą dzenie gabinetu angielskiego, 

- poziomie o ok 2 proc. wyż- · · Eisenhowera w sprawie Taiwa- które - jak stwierdza prasa -

nowych maszyn rolniczych. · z10m1e, przy czym rozszerzo- nu d szym niż w 1953 r. Nakłady . 1 · poświęcone bvlo prze e wszyst- NOWY JOR AP W 
W przem''Śle chemicznym ny został zakres ulg 1 zwo - N y k D ·1 w k " 'K1·m omo"w!en1·u sytuacJ"' w rei·o- K (P ). o-

J inwestycyJ·ne zostały przekro- · · p · I ł " ew or aa Y or er w ' 1'own;cze wypow"edz" ed 
opanowano na skalę przem~·- nien. oprawie u eg Y warun- artykule wstępnym, w którym nit Taiwanu. · · i i prz -

czone w stosunku do planu o k" k · k t kt „ · 1 stawicie11· amerykańsk1"ch ko'ł 
słową produkcję superfosfatu · 1 s upu i on r<ł ac11 wie 11 omawia politykę amerykańską w Rzecznik an.l(ielskiego MSZ w 

ok. 3 proc. Przekroczenie na- t k ł · I h ł · i -ądzących na temat s t acji 
granulowanego oraz przystą- ar Y u ow ro n:'c . zw aszcza sprawie Taiwanu, pisze m. n.: odpowiedzi na l)ytanic dotyczą- ·~ Y u 

kładów inwestvcyJ"nych ""'- ·1· 1 · t h · łók i' ~ eh Je t t lk ·edna droga do za T · · · d t na Dalel<'m Wschodzi·e wy-o 
piono do produkcji cennego J „J ros m o eis yc l w n s,v · „ s Y o J - ce ~prawy aiwanu oswia czy : i ~· -
środka owadobfijczego _ ga- stąpiło przede wszystkim w Realna płaca pracownlków pobi<'żcnia rozlewowi krwi na •. Wielka Brytania nie jest bez- lały gorączkę spekulacyjną. na 
meksynu. przemyśle w związku z nie- zatrudnionych w gospo<farce Pacyfiku, a mianowicie droga pośrednio zobowiązana do zabez giełdzie nowojQrskiej. Kursy 

dostatecznym poziomem prac socjalistycznej i admini~trncil rokowań pokojowych". pieczenia reżimu ęenerała Czang akcji koncernów zbrojenio-

_L!czba zglosz?nych uspra~- kosztorysowych. koniecznoś- wzro·sła o ok. 12 proc. Dochr.- Kai-szeka na Taiwanie". wych, a przede wszystk~m 
men. udnskonalen i wyn<'ll„zkow . • · A 0 alia Jak podaje prasa angielska, 
w 1954 r. osląimęla ok. 273 tys. cią wprowadzenia w , ciągu dy realne chłonów (liczone przywódca Labour Party koncernów lotnic:-:ych poclsk!l-
z tego zastosowano w produkcji roku dodatkowych zadan oraz łącznie ze spożyciem produk- Ch . t" '\ttlee na posiedzeniu parlnmen- czyły gwałtownie. Akcji! kon-
168 tys. niedostatecznym pozlomem to'w własne1· f!o•-~"arki) wzrnl " ris ian Science Monitor" tarnei· grupy labourzystowski~i cernu „General Dynsmics 

zwła- . · .. IJVU • · stwierdza, że w narodzie amery 
dyscypliny finansowej, sły w ciągu 1954 r. śr<'1nl() 0 kańskim panują silne nastroje o~wi„dczył. iż rząd nie mo·ł:e Corporation" zwyżkowały o 
szcza w resortach hutnictwa ; ok. 11 proc. w porównaniu z I pokojowe, co utrudnia kolo;n li<'?:v<' na popareiP opozycji w 5,5 dolara. koncernu lotn;cze-
przemysłu chemicznego. 1953 r. rządzącym prowadzenie wobec wypadku. gdyby Wielka BrYta.- go Lockh 0 ed Aircraft Corpo-

W 1954 r. osiągnięto wzrost .
1 

h \ rt k" p· nill 7.ostala uwikłana w walki o rat1.'0' n" _ ~ 0 2.5 dolara, .,Re-
produkcji !!lobalnel rolnictwa 

0 
Przy utrzymaniu ogo nyc Dod<>tkowym czynnikiPTT' Chin agresywnej po 1 Y i. i- 1'•iwan. 

4.8 proc. w porównaniu z 1953 r. rozmiarów inwestycji n.a po- wzrostu stopy życiowel bv' smo zastrzega. s.ię jedna~ •. iż ,.nie W sprawozdaniu z posiedzeni;i public Aviation Corporation" 

Jedn ~kz"c zami~rz<'nia planowe ·7.lomie zbliżonym do nakła- oodobnle J'ak w latach ubi""- wo;no całkowici~ po~z1;1cic Cza.n!! Tzby Gmin. na którym zabierali - o 1,75 dolara. Podskoczyły 
~ · d . Kaa-szeka ... pomewaz iest on ie-

w zakresie produkcji glohaln.~i dow 1953 r. nakła y na rol- łych wzrost budownictwa n"- , dyną pozostałością wielkich in- e:los Eden Attlee. qziennik także kursy akcji koncernów 

4. Rolnictwo 

zostaly wykonane jedynie w nictwo. łącznie z nakładam; wych mieszkań i remontów wcstycji amerykańskich w Chi-1„Daily Herald'.' pi<ze: .,Attlee. o- „United States Steel Corpora-
98 proc. olanu kredytowego wzrosły o lkanitalnych mieszkań. budow- nach". twa.rei~ oska_rzał A~~rykę 0 

.m- tion", ,.General Motors" i „Du 
Powierzchnia zbiorów upraw 37 proc., na urządzenia socjal- nidwa urrndzeń socjalnvch 1. J k d . k ń ~erwemow(\adme "'.1 chmską woJntę Pont de Nemours". Natomi~t 

polowvch w całym rolnictwie . T • a po aie prasa amery a - vomowa. rzuca on aręumen V • k • · · h 
wzrosła w porównaniu z 1953 r. ne 1 ~ulturalne o 23 proc., .:ia kultu.ralnych. oraz wzrost wv- ska, Eisenhower w dniu 27 bm. •·•lena. żr Formoza nie jest jako a~cJe onccrnow za~muJącyc 
o ponad 145 tys. ha w wyniku gospodarkę komunalną i m1e- datkow budzetowyrh na cele~ ńdbył '.rnnferencję z kierownika- by częścią Chin. Eden powiP- się produkc.1ą. l)QkO.l'lWą. W7-
lft'lniPi<7~ni~ no•vierzchni odlo- szkan i ową o 21 proc. rozwoju oświaty, kultury, o-I mi ministerstw wszystkich dział członkom parlamentu, że kazują, tendencje zniżkowe. 
f ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 26 (440) 
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BUR MA 
kraj ryżu, lasów 
i dzielnych ludzi 

Uderza niezwy­
kła płynność ru­
chów i ogromne 
skupienie. Wy­
daje się, iż pod­
czas tańca tan­
cerz czy tancer­
ka rozpamiętuj ,, 
jakieś dawno mi 
n'one zdarzenta. 

~----

Ranguun - stolica Burmy •) to duży, ożywiony ,, 
port handlowy, leżący nad rzeką Chuainge, o 40 km 
od morza. Stolicę Burmy otacza jedno z największych 
pól ryżowych na świecie - zbiera się z niego ok. 5 mln 
tono ryżu rocznie. 

Z wiedz.ając Rangu'Un spo 
tyka się dużo domów 
zbudowa.nych z bam­

busu, choć w centrum mii.a­
sta, tonącym w zieleni, jest 
też niemało budynków no­
'WQC:z.esnych. Na obszernym, 
centralnym placu stolicy na­
zwanym im leni~ jednego z 
wodzów n.aTodu burmańs'kie 
go - Banduła - wystrzela 
w niebo kolumna wolności 
wmiesiona na pamiątkę u­
niezal~nieni.a się od impe­
rium J.~rytyjskiego oraz dla 
u~1.en·ia pam : ęc i bojowni­
ków o niezawisłość kraju. 

Na wzgórz.u dominującym 
nad miaistem poka'Z.uje swe 
ogromne kształty, piękna 
a·rchite'kton.icz.nie, pagoda 
S2'We-Dagon - jed.n.;i z licz­
nych pai1nią tek wielowieko­
wej kultury bu.nnańskiej, 
Legenda głosl , że pagodę 
t:budowano 2500 lat temu. Z 
b iegiem w ieków ulegała ona 
przebudowom i dopiero "nie 
dawno", bo 500 lat temu 
przybrała rozmiar i kształty 
jakie ma d'Zliś. 

Główną kopulę pagody po­
krywa ok. 8 tys. płyt ze złota 
o powierzchni 90 cm kw. każ­
da, ułożonych jedna obok dru­
giej. Iglicę na kopule zdobi 
tysiące b1'ylantów i innych dro 
goeennych kamieni zbieranych 
w ciągu wielu wieków. Zawie 
szone na iglicy setki złotych i 
srebrn~h dzwoneczków wyda­
ją melodyjne tony pod najlż<>j 

szym tchnieniem wiatru. Nie­
zliczone świątynie i ołtarze w 
pagodzie Szwe-Dagon zdobią 
tysiące rzeźb w kamieniu i 
dnewie. 

Miasto Pegu, po:Wż.one 100 
kilometrów na półinoc od 
Ranguun, śłynie z ogromnej 
st.atui leżącego Buddy o dlu 
gośei ponad 60 m i w·ysOlko­
ści ok. 20 m. Statua przele-

żała ok. 1000 lat pod gołym 
niebem; :z. cz.a~m zasypała 
ją ziemia, na której wyrósł 
potężny las. Dopiero. pół wie 
ku temu, zupełnie przypad­
kiem, odnaleźli ją robotnicy, 
któr:z.y z zalesionego wzgó­
rz.a, jakich pełno WQlkół Pe­
gu, przewozili ziemię n.a bu­
dowę kolei żela'Z.nej Ran­
guun - Pegu. Giga n tyczną 
statuę od-restaurowano i w 
r. 1904 wybudowano nad 
n ia. dach. Odtąd jest ona 
m iejscem pielgrzymek mm­
chów buddyjskich ora,z ce­
lem licznych wycieczek. 

S wo\sty charakter mają 
wsie burmańskie. Lek­

kie domki stoją na palach i 
wydaje s;ę, że wystarczy lek 
k'ego podmuchu w!.atru, a 
już się powalą . Ale to tyJJko 
wrażenie, gdyż domki budu­
je ·się z n iezwykle trwałego 
materiału - bambusu. A 
więc bambusov.'Y szkielet, 
ściany z bambusowy>ch mat. 
dach kryty palmowymi liść­
mi. W tych wiejskich dom­
kach n.ie ma przedniej ścia­
ny i to wl.aśnie jest „wej­
ście". Jedynie na noc te swe 
go 'ro<lzaju .,drzwi" zasłania 
się matą. W okresie · desz­
czów, które leją tu bez przer 
wy od maja d-0 października, 
w bambusowych domkach 
jest bardw wilgotno. Ale 
cóż, nie ma ra<ly, trzeba si~ 
z. tym pogodzić. Chłopi mó­
wią: .,desz;cz karmi, jest po­
trzebny · d1a naszych pól ry­
żowych". 

Burma, to kraj wielonar<>­
dowy. Z.am:eszih.-uje ją obok 
Burmańaz.yków, wiele in­
nych - n.arodowościowycil 
g·ruip indochińskich. Ich ję­
zyki i obyczaje są różnorod­
ne, a stroje wyjątkowo ma­
lownicze. 

W Burmie nie ma stałych 
teatrów; przedstawie­

nia odbywają się zwykle 
pod gołym niebem. A więc 
buduje się lekką scenę z 
bambusowych mat. otacza 
się ją takim samym płotem 
i zaimprowiz.owa.ny teatr 
jest już g-0tów do przedsta­
w:enia. Nigdy ni-e może on 
pom '. eśc: ć wsz.ystk .ch w i­
dzów. tłumy stoją z.a pło­

tem. a dzieciarnia dosłown i e 
oblep:a otaczające scenę 

drzewa. Najba rd.z.ie.i wszech 
stronnym przedstawieniem 
jest „pwe", coś w rodzaju 
nasze.i operetki. Aktorzy 
śpiewają, tańczą, czytają, a 
w pner,,.,•.aoeh występują 

klowni. 
Na długo w pamięd poZ'O­

stają tańce burm.ańsk'.e . Ude 
rza niezwykła płynność ru­
chów i ogromne skup;enie. 
Wydaje się, <ż podczas tań­
ca tancerz cz:v tancerka ro?> 
pamiętują jak1e~ dawno mi­
nione z.darzenia. Tematyka 
tańca roajd1Uje wyraz. w po­
wolnych, jakby ro7Jlllarzo­
nycll ruchacll. 

W przybliżeniu !/, mieszkań­
ców Burmy stanowią rdzenni 
Rurmanie. Niezwykle wraże­
nie robi na Europejczyku ich 
odzież. Zarówno mężczyźo;, 

jak i kobiety noszą dłuirie, sil} 
gające ziemi spódnice. Na no­
gach sandały zupełnie odkry­
te od góry, jed;vnie z pętlą na 
duży palec. Różnokolorowe · pa­
sy zawiązuje się z przodu na 
duży wezel. .Jaskrawe, malow­
nicze widowisko tworzą mies~­
kańc:v Ranguunu gdy zwartym 
kołem otaczaja, popisy popular 
nych w Burmie zaklinaczy 

żmi,i lub ulicznych szfukmi­
strzów. 

Stare, charakterystycz.n ;: 
melodie burmańskie wyko­
nuje się na starożytnym in­
strumencie narodowym zwu­
nym „charpa''. Prz.ypom\n a 
011 wyglądem nasze gęśle 

Strojenie „charpy" i gra na 
niej są niezwykle skompli­
kowane. Tylko nielicznl mu­
zykanci w Burmie - możn;, 
ich policzyć na palcach -
znają sztukę gry na ,.char­
pie" Tę umiejętność prze­
kazu.ie s i ę w rodzinie z. po­
kolan'.a na pokolenie. z o.ica 
na syna. Muzykant mus· 
znać na pam ięć wsz.ystk ~ e 
melodie; nut klasycznei 
muzvid burmailsk!ej n ie ma 
do dziś. 

* * 
Niedawne wizyty D~emie­

ra burmańskie-go U Nu w 
W ' etnamskiej Re-Pubh~e De­
m-0kratyczne.i i ChRL i e ~z.­
cz.e raz potwieraz.:ły . ~ż Bur ­
m::i d'łży do umocnlen'a przy 
jacielskich st.o6un.ków ze 
swvmi sąsiadami j.ak rów­
n.ież ze wszystkim~ innymi 
krajami. że gotowa jest u­
macniać te stosunl}i w in · 
teresie utrwalenia pokoju 
na całym świecie. 

•) Burma (Birmania) leży w 
Indochinach i zajmuje obszar 
605 277 km kw. z 15 milionami 
mieszkańców. Do óogactw n-i­
turalnych '.lależą: ryż, trzcina 
cukrowa, bawełna, herbata. 
nafta. Kraj górzysty, silnie za­
lesiony. 

Przed fabryczno bramo 
Jesienne słońce zeszło ze szczytów południa. 
I przyćmione dymami, skryło się za chmury. 
Przy pobliskiej fabryce, dąb, jak dobry włókniarz, 
Babie lato przed deszczem, w gałęziach swych ukrył. 

Zegar z wieży syrenę fabryczną obudził, 
Więc żałośnie lecz szorstko buczała przez chwilę. 
I przed bramę fabryczną, wywołała ludzi 
O włosach rozjaśnionych bawełnianym pyłem. 

Już zabrzmiały rozmowy, żegnania - do jutra! 
Wśród gwaru tkaczki zwykle odchodzą od bramy. 
Mężczyźni przed odejściem piwo piją w budka.eh. 
Wszystko takie eodzienne. I nagle - t;uciany! 

Ktoś przy piwie, do góry odchyliwszy głowę, 
Zobaczył je na niebie i krzykiem powitał. 
L<'<"l bocia.ny leciały w strony południowe 
I nie chciały gniazd szukać na łódzkich fabrykach. 

Nikt ich za to nie winił. Nikt nie żegnał wzgardą 
I nie wiatr oczy ~-·szystldch skierował w ich stronę. 
.Test czufoś 3, której serce dziś się nie wyparło -
Czułość, którą z dzieciństwa zachowuje człowiek. 

JERZY FELIKSIAK 

Konia z rzędem temu, kto udowodni, że więcej niż 
jeden procent czytelników „Łódzkiego Expressu Ilu­
strowanego" wie, co to jest gcomorfcfogia. Wszyscy 
natomiast wiemy, że powierzchnie ziemi urozmaicają 
doliny i równiny. Jest to zaś wytworem ścierających 
się sił wewnętrznych - ruchy górc•twórcze, wulkany 
- i zewnętrznych, określonych głównie przez działa­
nie wody, wiatrów, lodowców itd. 

Z adaniem geomorfologii 
jest nie tylko przed­
stawienie obrazu rz.eż-

by poszczególnych krajów i 
całego globu, ale również ba 
danie nieustannego przeobra 
żania się i rozwoju form po­
wierzchni z.iemL 

Geomorfologia jest też 

głównym przedmiotem ba­
dań katedry geograf1i fizycz. 
nej UŁ (ul. Skłodowskiej­

Curie) powstającej pod kie­
rownictwem prof. Jana Dy­
lika. 

Prof. Dylik - łodzianin -
ma z.a sobą około 40 prac, a 
wśród nich takie cenne dzie­
ło, .iak „Zarys geografii Ziem 
Odzyskanych". Wydana w 
ro-ku 1946 jest to pierwsza i 
jak dotychczas jedyna praca, 
obejmująca całość ziem, któ­
re do nas powróciły. Za re­
welacyjne dzieło „O perygla­
cialnym charakterze rzeżby 
środkowej Polski" prof. Dy­
lik - odznaczony JUZ po­
przednio · Złotym Medalem 
Uniwersytetu Poznańskiego i 
Krzyżem Kawalerskim Odro­
dzenia Polski - otrzymał w 
roku 1953 nagrodę państwo­
wą. 

Z inicjatyv.ry i pod redak­
cją prof. Dylika jest wyda­
wane przez Łódzkie Towa­
rzvstwo Naukowe wydawnic 

Teraz prof. Dylik oprowa­
dza mnie po swoim „króle­
stwie" i informuje: 

- Katedra !Jeografil została U• 
tworzona w 1945 r. jako Jedna 
z pierwszych na Uniwersytecie 
Łódzkim. Dobrze jeszcze pamięta 
my te czasy, kiedy nie było 
żadnych innvch warunków do 
pracy oprócz dobrej woli. Dziś 
mamy iut zespół katedr z czte­
rema profesorami I 15 pracowni· 
kami pomocniczymi. Zespól po­
siada bibliotekę licząca ok. 7000 
tomów. boqaty zbiór map I alla· 
sów oraz lnstmmentv niezbędne 
do prowadzenia prac badawczych 
w terenie. Poza normalnym to­
kiem programowvch zaieć dydak 
tvc:rnvch zespól prowadzi rotle­
qfe prace badawczo-naukowe. któ 
re dolvczą qlównie qeologił I 
qeomorloloqil czwartorzędu (tzn. 
ostatnieqo okresu w dziejach zie 
mi, w tvm okresie obszar Polski 
bvł kilkakrotnie pokryty przez 
lodowce}. · 

A nad czym pan profesor 
pracuje obecnie? - zapytu­
jemy. 

- Pracuję w tef chwili nad 
zaqadnlenlem zas!equ strefy pe­
ryqlaclalnel w Polsce. \V loku 
opracowania znajdują się mate­
rlalv z przeszło 500 stanowisk, 
zebrane z terenu caleqo państwa. 
Podczas ostatnieqo sezonu prze· 
prowadz!lem badania terenowe 
związane z zaqadnienlem PE'fY· 
qlacjalnet rzeźbv dolin na kra· 
wędzi Wyżyny ł.ódzklet. W ba­
daniach swoich staram sle trak­
tować formy powierzchni ziemi 

Prof. Dylik w rozmowie z uczonym radzieckim prof. Ka­
lesnikiem. 

two zbiorowe „Biuletyn Pe­
ryglacjalny". Wycho<lzi ono 
w dwóch wersjach, z. których 
jedna zawiera tekst w języ­
ku polskim i rosyjskim, dru­
ga zaś w języku polskim i 
angielskim, względnie fran­
cuskim. Tak więc dzięki te­
mu wydawnictwu nauka pol 
ska nawiązuje ściślejszy kon 
takt z. zagranicą: i ten mo­
ment należy tu również pod· 
kreślić. 

Dla informacji czytelni­
ków dodajmy, że w Ośrod­

ku Geogra.ficzinym w Łodzi 
po .raz pierwszy w Polsce 
rozpoczęto systematyczne ba 
dania nad wpływem śro<lo­
wiska peryglacjalnego na 
charakter rzeżby ziemi. Pe­
ryglacjalnym nazywamy ob­
szar, leżący w sąsiedztwie 
strefy z.lo<lowaconej, posiada 
jący odrębne cechy klimaty­
czne i własny-, ' związany z 
tymi cechami, zespół czynni­
ków rzeźbiących. Nie ui.uwa­
żone dotąd i ni-e zbadane prze 
miany pierwotnej struktury 
geologicznej, które miały 
miejsce na naszym obszarze 
w cz.asie, kiedy zlodowacona 
była już tylko Polska pół­
nocna, doprowadziły do prze 
kształcenia rzeźby lo<lowco­
wej. Wytworzyły się inne, 
nowe formy terenu. 

· Badania ośrodka łódzkiego 
w tym zakresie odbiły się 
szerokim ech~m nit tylko w 
Polsce, z.nalazły one również 
uznanie za grani<".ą. 

w ich rozwoju, próbując uchwy­
cić .. na 11orąco" procesy rzeźbo­

twórcze. ~zlalajace obecnie Tym 
zaqadnieniom tzn. qeomorfoloqii 
dvuamlcznei będzie poświęcony 

fublleuszowv, wvdany na 10-lecle 
Zakładu Geografii, tom „Acta 
Geoqraphlca Universitatis Lo­
dzlensis". Przyqo!owuie równlet 
pierwszy polski podri:cznik geo­
morloloqil. Równocześnie kieruję 

pracami redakcyłnymi w związku 
z przyqotowanlem do druku nr 2 
„Biuletvnu Peryqlacjalneqo" o­
raz wspólnie z dr A. Dylikową 

zatmuję sle redakcją tłumaczo­

nych z lrancuskleqo „Szkiców 
11eomorfoloqlcznych" H. Baullga. 

Wertując w stosach ksią­

żek, rozłożonych na stole pro 
fesora, znalazłem również eg 
zemplarz „Izwiestia Wsieso­
juz.nowo Geograficzeskowo 
Obsz.cz.estwa" a w nim arty­
kuł prof. St. Kalesnika pt. 
„Wrażenia z pobytu w Pol-
sce''. 

Prof. Kalesnik pisze m. in.: 
„Wyniki ba.dań prof. Dylika 
i jego uczniów są takie. że 
zasługują na najbaczniejszą 
uwagę ze strony radzieckich 
geomorfologów ..• " 

Roz.sz.e-rz:my twierdzenie ra 
d~ieckiego uCTX>nego i dodaj­
my że prace prof. Dylika za 
sługują, ażeby dowiedziało 
się o nich również i społe­
czeństwo Łodzi. Łodzi, która 
staije się obecnie coraz to Po 
'Vażniejszym ogni.ski1em na­
uki. 

.M. J. 



Z ziemi włoskiej do Polski Chiński cykl 
Jeden z najzdolnlefszych pla­

styków młodego pokolenia, autor 
naqrodzonego na ostatnie! O!lólno­
polskiej Wystawie Plastyki obrazu 
„Nasza ziemia" spędził jesienią u­
bieqłeno rokµ pieć tyqodni w Chi­
nach. Tam powstał cykl jeqo ry­
sunl<ów tuszem stanowi<1CY niejako 
pamletnik podróży malarza. W naf­
blitszym czasie w Warszawie o­
twarta zostanie wv~tawa tych ry-

(W 92 rocznicę powstania styczniowego) rysunków 

Strzały, które rozległy się w styczniową noc 1863 r. I 
na ziemiach pblskich, ozwały się gło.3nym echem w 
całej Europie. 

P o otrzymaniu wiadomości 
o wybuchu powstania 

Marks tak pisze do Engelsa: 
„Cóż powiesz o sprawie 

polskiej? Jedno jest pewne, 
oto w Europie rozpoczęła się 
nowa era rewolucji". 

Rewolucyjno - demokratyczna 
Europa uważała sprawę polska za 
własna. Proletanal Mediolanu, 
Turynu, Paryża i Londynu w cza 
ale masowych demon:;tracjl ma­
niiestował swa solidarność z Poi 
ska i domaqał się pomocy dla 
powstańców. W szeregach bojo­
wników o niepodiei:1la Polskę wi 
dzimy rewolucyinych oficerów ro 
syjsklch, takich lak Potiebnia, 
Nikilorow. Boqdanow. Krasno­
piewcow i wielu innych. W od­
działach wałcza ramie przy ramie 
niu z Polakami żołnierze Rosja­
nie, którzy rozumieją, że jeden 
łańcuch skuwa ich i Polaków, te 
wyzwolenie narodu rosyjskiego 
wyma'tia uprzednieqo wyzwolenia 
Polski. Hasło walki „za wolność 
wasza i naszą"' stawało się rze­
czywistością. 

* * * W bibliotece miejskiej mia 
sta Bergamo, położonego w 
północno-zachodnich Wło­
szech, w westybulu stoi mar 
murowy posąg. Naip,i5 na nim 
brzmi: 

Francesco Null9 - jeden 
z tysiąca bojowników wol­
ności. 

554 uderzenia 

na minutę 
Na ogólnokrajowych elimi­

nacjach najlepszych maszyni­
stek z<>rgrunizowanych przez 
Państwowy Urząd •.relegra­
ficzny w Pradze, zwyciężyła 
pracownica Czecho~łowackicj 
Agencji Prasowej Bożena Vo­
kurkova wynikiem 554,4 czy­
stych uderzeń na minute;. 
Podwyższyła tym samym po­
przedni czechosłowacki rekord 
o 47 uderzeń na minutę. 

(„Svet v Obrazech") 

Dnia 5 maja 1863 r. po­
legł chwalebnie walcząc 
za Polskę. 
Nullo - uczestnik słynnej 

wyprawy tysiąca walecznych 
pod przywództwem Garibal­
diego, 5 maja 1860 r. wypły­
nął z genueńskiej przystani, 
by oswobodzić Sycylię. W 
+.rzy lata później, również 5 
maja, poległ pod Krzykawką, 
walcząc o niepodległość Pol­
ski. 
Wiadomość o wybuchu po­

wstania w Polsce przyjął 
Nullo słowami: „Musimy im 

pomóc". Pamiętał bowiem 
wspólne walki toczone we­
spół z Legionem Mickiewi­
cza nad jeziorem Garda i 
pod Novi, pamiętał brater­
stwo broni polsko-włoskie z 
oj{resu Wiosny Ludów. Wraz 
z najbliższymi towarzyszami 
bez wahań postanowił teraz 
wyruszyć na pole walki w 
Polsce. 

Lecz sprawa nie była bynaj­
mniej prosta. Rzad włoski zabie­
ąał usilnie o wzi:1ledy cara Ale­
ksandra II. Akcja pomocy dla 
Polski prowadzona przez Garlbal 
dteqo spotkala sle z represjami. 
Adresy i petycje składane przez 
poszczególne miasta powstawa­
ły bez odpowiedzi, ze strony ofi-

Długowieczny pustelnik 
Kuzyn banana I agawy, rośli­

na trawa, dobrowolny wygnaniec 
I eremita na bezwodnym pustko­
wiu boliwijskich Andów, gdzie w 
promieniu 300 km spotkano je­
den okaz osobliwej Puya Raimon 
di, olbrzyma z rodziny Bromeli­
cae. Widoczny z daleka jak gi­
gantyczny drogowskaz pustyni o 
pniu 10 stóp wysokim, z i.tórego 
w boqatej koronie liści ostrych 
jak u Jukki, wystrzela w qórę 
na 20 stóp, szeroka w obwod1le 
na 8 stóp !od yqa a racze i ko­
lumna kwiatostan z tysiącami wo 
skowo-białych kielichów. Od ro­
ku 1870, kiedy to wioski botanlk 
Raimondi odkrył tę roślinę-dziwo, 
spotkano tylko 4 osobniki tego 
typu od Andów do Kordylierów. 
Puya zakwita raz tylko w swym 
istnieniu, a na ten wyczyn pra­
cuje aż... 150 lat. po czym, gdy 
nasiona jej dojrzeją, ginie i 
usycha. Niezmierna trudność dla 
botaników stanowi zdobycie owe­
go nasienia z jei 8 OOO kwiatów, 
iJdyż okoliczni Indianie czujnie 
pilnują momentu usychania rośli­
ny, aby ją podpalić czyniąc so­
bie wielodniową, widoczna z da-

REKLAMA 

leka pochodnię-fajerwerk I tym 
uczcić narodowy festyn. 

Ostatnia wyprawa botaników 
na okres rozkwitania Puyi trafiła 
w bezkresnej, pustej. wyżynie 
Comancza na liczne, seryjnie roz 
kwitające co 25-50 lat świecz­
niki Puyi, co sprawialo elekt ja­
kiejś feerycznej dekoracji. 

Wyprawa musiała sie zaopa­
trzyć w drabinę pożarna. aby do 
sieqnąć kwiatów. Imponujaca jest 
odporność tej rośliny, która na 
wyżynie s'egającei 14 500 stóp 
wyrastając z qraniloweqo podło­
ża znosi wytrwale koleino mróz, 
wichry, żar słońca, rzadkie śniegi 
i niemal zupełny brak deszczu, 
czerpiąc pokarm I wilgoć głównie 
z powietrza. ' 

W okolicach Jeziora Titicaca 
spotkano wiele drobniejszych od­
mian Puyi, z której włókien In­
dianie wyrabiają tkaniny, a ze 
slodkich soków wyborny napój. 
Ciekawa je<t również odmiana 
Puya Fortiana, która rosnąc w 
zimnych rejonach qórskich otula 
swą przepyszna koronę turkuso­
wych kwiatów, błamem gęstej, 
brązowej waty. 

OMYLKA 

cfalnych czynników. Ta polityka 
uleqiości wobec cara wywoływa­
ła uczucie wstretu do wlasnego 
rządu u włoskich patriotów. 

Właśnie w kołach byłych 
garibaldczyków zapadło po­
stanowienie - dotrzeć do 
Polski za wszelką cenę. Na 
czeie tego oddzi ałku, uc·zą­
cego 27 ludzi (20 Włochów 
i 7 Francuzów) stanął puł­
kownik Franciszek Nullo. 

10 różnymi szlakami cią­
gnęli ochotnicy do Krakowa. 
Po drodze podawali się jako 
kupcy, guwernerzy szukają­
cy posady, fryzjerzy i muzy­
kanci, byle zmylić policję i 
dotrzeć nad granicę. W koń­
cu kwietnia 1863 r. 23 spo­
śród nich stanęło w Krako­
wie. Mieli utworzyć zawią-

zek ochotniczej legii cudzo­
ziemskiej walczącej razem z 
Polakami. 

W jednej z pierwszych roz 
mów z delegatem Rządu Na 
rodowego Nullo oświadczył: 

„Jesteśmy prawie wszyscy ofi­
cerami, ale przyszliśmy służyć 
Polsce jako prości żołnierze. 
Niech się nikt nie krępuje moim 
stopniem pułkownika. Nie służy­
łem ojczyźnie mojej dla epole­
tów i nie po stopnie I ranąl tuś­
my przyszli. Nie przysporzę ko­
sztów nikomu, ho nawet karabin 
mam swój w'asny I poniosę go 
jako prosty żołnierz". 

W tym czasie umiał Nullo 
po polsku tylko dwa zdania: 
„Niech żyje Polska" i „Na­
przód na bagnety". Zresztą 
uważał, że więcej mu nie po­
trzeba. Przyszedł przecież po 
to, by być uczestnikiem zwy 
cięstwa, alb polec w walce. 
Miał wówczas 37 lat, z któ­
rych prawie dwadzieścia prze 
żył w walce o wyzwolenie 
swej ojczyzny. 

Ochotnicy zostali przydzie­
leni do oddziału, który się 
wówczas formował w Kra­
kowie. Nullo został jedno­
głośnie wybrany dowódcą. 

Trzeci'ego inaja oddział 
przekroczył granicę i stoczył 
pod Podłężem swą pierwszą 
a zarazem zwycięską walkę. 
Planowano zajęcie Olkusza i 
utrzymywanie połączenia z 
Galicją, skąd miały nadcho­
dzić posiłki. 

Ale carskie dowództwo wie 
działo już o wyprawie Nulla 
i· jego oddziału. Zaczęto ścią­
gać znaczne siły. Otaczano 
teren, gdzie kwaterował od­
dział. 5 maja w pobliżu wsi 

MOLE 

Szef reklamy wiel­
kie.i fabryki produku­
jącej maszyny do pra­
nia w Lionie użył na­
stepu,jącego sposobu. 
Kazał poganiać ulic:i­
mi miasta osła. kióry 
miał przyczepione po 
obu stro.nach tablice z 
napisem: „Dlaczell"O 
nie używam maszvny 
do nra.-iia firmv BrP­
vin". Po rłrur,-ie.i stro­
nie zaś widniała odpo­
wiedź: „Ponieważ .ie­
stem osiem". 

Wspomniany szef re 
kłamy pokłó~il sie ied 
nak w micdzvcza~ie z 
kierownktwem firmv 
Krótko też po b'•"' mu 
siał stanąć przed są-

dem za obra:.r.e ~dvż 
w pierwszym nauisie 
ka:i:ał wykreślić słowo 
nie. 

ORIENTACJA 

W imieniu spadko­
bierców wykonawca le 
stameniu zwrócił mie.i 
skie.i bibliotece w Bo­
ston (USAl ksiażkę któ 
rą zmarły wypożyczył 
je5zcze w sierpniu HIOG 
roku. Zaskoczona tym 
faktem bibliotPlca szvb 
ko zorientowała • ~ie 
jednak w sytuacji i :-:a 
żądała z masy spadko­
we.i 1326 dolarów tytu­
łem onlat za przetrz\'­
m:vwanic wynoźvczo­
ne.i k~'~ -~ki. Tvtuł ie.i 
brzmiał: ., Taka .ie~t 
Ameryka". 

Trzej bandyci, którzy za 
mierz.ali dokonać napa<lu 
na jedn-0 z mieszkai'1 w 
Nowym Jorku. pomylrti 
adres. Gdy wpadli z re­
wolwerami w r\!ku do 
mieszkania w dzielnky 
Ha•lem, stwierdzili ze zdu 
mieniem, le wewnątrz 
znajduje się około 12 o­
sób. Zaskoczeni bandyci 
p·zywltani zootali strzała 
m rewolwerowymi prze.z 
ob-ecnych na miejscu de­
tektywów. Jak się okan­
ło. również detektywi zna 
lcżl; się tam przypadko­
wo. Król ko przed na i ś­
ciem bandy1ów przybyli 
o-ni tarn cel<:"m dokonan·a 
rewizji w po-szukiwa111 •u 
za ~zmuJ!lerami nairk<>tY· 
ków. 

Jeszcze niedawno Szkot 
Stcaring mógł się szczy­
cić posi·adaniem najwięk­
SZ<'go 7bioru moli. W ga­
blotkach zgromadŁll on 
ponad !OOO odmian tych 
owadów. Specjaliści z ca­
łego świata zwracali się 
do popularnego kolckcj-0-
nera o radę. Ostatnio 
Stearlng <>dbyi podróż do 
Australii aby tam kon· 
tynuować poszukiwania 
niez.ina,nych w Europie ro 
dzajaml moli. Gdy POW'Ó 
cif z.c swej podróży, 
stwiecdzil ze zdumienittn, 
że w międzyczasie jeg<J 
sławny zbiór moli został 
zjedzony przez„. mole. 

GASTRONOMICZNIE 

Kucharz jednego z ho­
teli w Veracruz (Meksyk) 
zabił niedawno swojego 
kolegę przy pomocy bry­
twanny. Przewód sądowy 
slwierdzil. że obaj kuch­
mistrze pokłócili się o to . 
jakiego «Jdzaju jl!rzyn v 
nadają się najlepiej do 
p1ecze111i ch•tęcej. 

A ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTROWANY n.P 9..G t440) 

Krzykawka na 500 ochotni­
ków Nulla natarły 2 batalio­
ny piechoty i kilka szwadro­
nów jazdy. Rozgorzała bitwa. 

Nullo chciał rozstrzygnąć 
losy walki brawurowym ata­
kiem na bagnety. W chwili 
gdy stojąc na czele kolumny 
żołnierzy, wydawał rozkaz 
„naprzód na bagnety" - padł 
ugodzony w samo serce. 
Śmierć dowódcy wprowa­

dziła zamieszanie w szeregi 
powsta1iców. Wykorzystała to 
jazda carska, nacierając z 
dwóch stron. Część powstań 
ców stawiała opór, część wy­
cofała się. Padł ciężko ranny 
porucznik Marchetti i pod­
oficer Luigi Testa, kilku Wlo 
chów i Francuzów wzięto do 
niewoli 

Carscy oficerowie, którzy 
bada.U jeńców, nie mogLi ZII"O 
zumieć czego właściwie szu­
kają Włosi Francuzi w 
Polsce. 
„Włochy! Cóż t.o za kraj 

bohaterów i szaleńców" -
zawołał książe Szachowski. 

Nie! To nie szaleństwo 
pchnęło ich w szeregi po­
wstańcze. Uważali, że spła­
cają dług wobec legionistów 
Dąbrowskiego, wobec Legio­
nu Mickiewicza, wobec Po­
laków walczących na Sycylii 
i w państwie papieskim. Ha­
sło walki „za wolność waszą 
i naszą" stawało się rzeczy­
wistością. 

Wł?.dysław Bcdnowski 

STRUMIŁŁY 

ł 
suuków, do klórei Strumiłło wybrał 
nailepsze swoje Prace. 

Na dzhi„iszeł kolumnlP r4'11rodu­
kulemv łed"n rysunek z chińskiego 

-------·-----....,;cyklu Strumlłły, 

ANDRZEJ STRUMił.ł.0: portret włókniarki. 

Mickiewicz iako tłumacz 

M ic~fw~~!~ePf:!~~ ~ JERZY J 
kow. Juz w dzie 

ci_ństwie _poznał WYSZOMIRSKI 
białoruski, bo 
tak mówil na 

Nowogródczyźnie lud, w§ród 
którego wzrastał. Gdy byl 
nauczycielem tv Kownie, nau 
czyl się języka litewskiego. 
Na uniwersytecie wileńskim 
przyswoił sobie grekę i la­
cinę, i to tak gruntownie, że 
w wiele lat później cytowal 
z pamięci tr<;tgików greckich, 
że m6gl być profesorem li­
teratury łaci?iskiej w Lozan­
nie (a wykładał po francu-

. sku), że nie tylko 1 pisywal 
listy po łacinie, ale i wiersze, 
jak ową odę do Napoleona III 
„Ad Napoleonem Tertium 
Caesarem Augustum Ode in 
Bomarsundum captum". W 
Wilnie też rozpoczął studia 
nad językiem i Literaturą ro­
syjską, które poglębil znako­
micie podc:as późniejszego 
pobytu w Rosji. W Wilnie 
równi.eż, a potem w Kownie, 
przychodzą kolejno okresy 
mickiewiczowskiej romanisty 
ki, germanistyki i anglisty­
ki, które sam nazywał żarto­
bliwie gallomanią, germano­
manią i brytanomanią. Wresz 
cie nastają lata wędrówek 
po Europie, dłuższy pobyt 
we Włoszech, w końcu osie­
dlenie się w Paryżu. Docho­
dzi znajomość włoskiego i 
hiszpańskiego. Zliczmy tedy 
po porządku: greka, łacina, 
białoruski, litewski, rosyjski, 
francuski, niemiecki, angiel­
ski, włoski i hiszpański. Spo­
ro tego. A gdy Mickiewicz 
zostaje profesorem literatury 
seowiańskiej w College de 
France, rozpoczyna studia 
nad innymi językami sło­
wiańskimi - czeskim, serb­
skim, chorwackim - by po­
znać piśmiennictwo tych na­
rodów w oryginale„. 

N ie ma prawdziwego 
poety i pisarza, który 
by nie próbował tłu-

maczyć. Niektórzy poświęca­
ją się przekładom z zamiło­
waniem, czyniąc z tego ro­
dzaj pobocznego zatrudnie­
nia czy rozrywki. Takim np. 
tłumaczem jest dziś u nas 
Leopold Staff, który obok 
twórczości oryginalnej upra­
wia stale przekładową. Czę­
ściej jednak poeta traktuje 
przekłady inaczej: jako ćwi-

czenia poetyckie, w pewnym 
sensie wypracowania i zada­
nia na określony temat, ni­
by wprawki i ga1ny fortepia­
nowe. Ma to wielkie znacze­
nie dla opanowania rzemio­
sła poetyckiego i techniki pi­
sarskiej. Tak pojmował swe 
tłumaczenia Mickiewicz. 

Przekladal prawie ze 
wszystkich języków, fakie 
znal: z greckiego - Pindara, 
z łaciny =- Horacego i Owi­
diusza, z francuskiego -
Woltera, z niemieckiego -
Goethego, Schillera, Gleima 
i Richtera, z angielskiego -
Szekspira, Burona i Tomasza 
Moore'a, z rosyjskiego 
Puszkina, z włoskiego - Pe­
trarkę i Dantego; przelożył 
też i z serbskiego jedną pieśń 
ludową. 

Powiemy: obfito.~ć przekla 
dów. Tak jednak nie jest. 
Przekładów tych mamy nie­
wiele: po parę, po jednym 
nawet wierszu z wymienio­
nych poetów. Najwięcej prze 
tłumaczył Mickiewicz z By­
rona: oprócz calego „Giau­
ra" jeszcze „Pożegnanie z 
Childe - Harolda", „Sen", 
„Ciemność" i „Eutanaz;;ę". 
Z Szekspira przełożył tylko 
jedną scenę z „Romea i Ju­
lii". Z Dantego - dwa czy 
trzy krótkie urywki z „Bo­
skiej Komedii". Z Petrarki 
dwa sonet.y i jedną canzonę, 
czyli pieśń. 

1 a różnorodność przekła 
dów przy jednocze­
snym ich ubóstwie ilo 

ściowym -świadczy właśnie o 
tym, że Mickiewicz zabierał 
się do nich jako do ćwiczeń 
poetyckich. Próbował nawet 
takich sztuk, jak tłumacze­
nia z polskiego na heksa­
metr łaciński: w ten sposób 
postąpił sobie z początkiem 
„Zofijówki" Trembeckiego. 
Rozmaicie też oddawał '1Ty­
ginal: czasami bywal to u . 
niego przekład wolny, nawet 
przeróbka lub naśladowan;.e; 
innym razem chcial stworzyć 
arcydzieło tłumaczenia - i 

tworzył je: zachowywał naj­
wierniej obraz poetycki ory­
ginału, przekazywał wszyst­
kie wrażenia, jakie on bu­
dzi, oddawał w swoim języ­
ku wszystkie barwy i tony, 
jakie odmalował i wydobył 
autor onrni:natu.. Bywał ta­
k im samym • arcymistrzem 
przekładu, jak i w su ij wła­
snej poezji, kiedy to 11tóWtl 

„Ja, mistrz, wyciągam dłonie, 
wyciągam aż w niebiosa i 
kładę me dlonie na gwiaz­
dach jak na szklanych har­
moniki kręgach„. Milijon. to­
nów płynie, a w tonów mi­
lijonie ton każdy ja dobyłem, 
wiem o każcłym tonie. Zgu­
dzam je, dzielę i łączę, i w 
tęczę, i w akordy, i we stro­
fy plączę, rozlewam je we 
dźwiękach, w błyskawic wstę 
gach. A każdy dźwięk ten 
razem gra i płynie ... " Tak, w 
sposób niedościgle doskona­
ły, przełożył ów napis dan­
tejski na bramie piekieł: 
„Per me si va nella citta do­
lente„. ": „Przeze ·mnie drogrt 
w miasto utrapienia, przeze 
mnie droga w wiekuiste mę­
ki, przęze mnie droga w na­
ród zatracenia.„''. Albo uro­
czą pieśń Goethego: „Kennst 
du das Land, wo die Zitronen. 
blilhen?" - „Znasz li ten 
kraj, gdzie cytryna dojrzewa, 
_pomarańcz blask majowe zlo 
ci drzewa?" 

I tak samo niezrównanie 
odtworzył wiersz Pusz­
kina pt. „Wospomina­

ńje": „Kagda dla smiert­
nawo umolkniet szumnyj 
dień„.": „Kiedy dla śmiertel­
ników ucichną dnia gwa-· · ; 
noc - wpółprzejrzystq szu. ~ 
rozciągając na gluchej stoli 1. 
cy obszary, spuszcza sen, tru 
dów zapłatę„.". Pros::ę sobie 
porównać oryginał prze­
kład. 

Jest to jedyny wiersz Pusz 
kina, który Mickiewicz prze­
tłumaczył. I - rzecz osobli­
wa: w ogromnym dorobku 
lirycznym poety rosyjskiego 
jest to wiersz, który potem 
najwyżej był ceniony przez 
Lwa Tolstoja,; w wierszu 
tym mędrca z Jasnej Polany 
uderzała „wielka zaduma 
nad życiem". Intuicja, czu­
lość i wrażliwość Mickiewi­
cza kazała mu wlaśnie wu­
brać ten wiersz, chyba naj­
głębszy w calej liryce puaa­
kinowskiej. 



lata 1905 1907 w oczach satyry 
„ .. Obją?eś wszystko w swe uściski, 
A dłoń twa cięika niby młot; 
Ludzie, by t!lbie stworzyć zyski, 
Składali godność, trud i pot .•• 

NA ULICY 

- Co się ten Iks 
żegna z Ygrekiem? 

- Cóż dziwnego, 
szych czasach ... 

tak czule 

Z DOBY BIEŻĄCEJ 

Nie wiesz, dlaczego to 
wczoraj patrol - strzelał olrnlo 
twojego domu? Do kas zgarniając złl•ta krocie, w dzislej-

Gdy w górę szedł z •wych fabryk dym, 
Chciałeś. by wiecznie żył w cle:mnocle 
Lud, niewolnikiem będąc twym ..• 

(Mucha, 1905) 
- Podobno przed dwoma ty­

godniami w tem miejscu ktoś 
strzelił do stójkowego. 

(Bąk, 1906) Gd)' zorza lśni na ludów niebie, Oczywiście, zyc1e prasy sa-
Przei świat wolności pnehiegł prąd, tyryczne1 rlJe było wtedy ła-
0 trzos swój dbając i 0 siebie. twe. Znamienne są w tym 
Spieszysz w bezpieczny skryć się kąt"„. wypadku dzieje tejże „Mu-

DOTYCHCZAS 

, chy". Właściwie na pewien 
Takie oto zwrot''i znaiduje-1dleglośc1 lub przynajmniej do czas przestaje ist.nie.: .. ~ tej 

my w wiei S<:J „Eks-kró\ k;,ipi - ros1erzema swobód narado- sameJ szacie graficzneJ I '!" 
tal" w ierJnvm z numerow W)'Ch 1 nbywatelskich. tym samym ukł>idz1e u~azuJe 

Czem się wyróżnili posło­
\'\le polscy w Dumie? 

Dotychczas ubiorem. 
(Dzięcioł, 1906) 

poczc!weJ„. „Muchy" z 1905 Oto dowcipy z owvch lat: się pismo pod coraz to innym 
roku • tytułem . Zm1eniaJą się redak-

W SZKOLE 

. z ULICY torzy, niektórzy z nich po pro 
~tu "'ędruj& dn więzienia, zmie 
niają się acire~Y. zostaje tylko 
ta sama d rukflrnia. A. Mi­
ch>il•kiego, Warszawa Chmiel­
na 27. 

Bączkiewicz! Ilu jest mie-
Lata 1905 - 1906 - 1907 

znalazły, rzecz Jasna, ;;woJe 
dość 1a•krawe odb1c1e w pol-
skich pi ~mach ~qtyrvc7 
nych. Pisma te bvly nieraz 
dalekie od właściwego rozu­
mien,a rozgrv NaJących się na 
terenie Pol.;;ki 1 Rosji wyda­
rzeń. Wypo Nladały się jednak 
ostro i szyderczo, po swoje­
mu mterpretując te wydarze­
nia jako zbhżaJące do mepo-

• 

Jeżdżą, tłuką 

Na kształt furii!! 
Tu odważni. 

A w l\fandżurii? 
Spok1·ewnione z „Muchą" pi-

INSTRUKCJA <emk'l ukazują o; 1 ę pod t:vtula-

szkańców w Rosji? 
- Nie wiadomo, panie psorze. 
- Jllaczcgo nic wiadomo? 
- Bo gubernatorzy nie pro-

wadzą jawnych sp1sow tych, 
których wieszają„. 

(Kruk, 1906) 

• • • . • m1, z'lnriżvczqnym1 przeważnie z sat r tamtego czasu by-
Pomnltte. J•"i:~h kto n.a uh- z ormtolo1rn. Cz~· tc.lnicy - wało j1'k ą z Balzakiem, który 

cy zawoła: Cbcemv. res~"~ doskonale zre<ztą zonentow~- demaskował 1 kompromitował 
bJ I ku. tak ty brałiec: r 1 ez :'.'. o co c.hn~2'; -'~ oh':>~mu;~lmechanizm społeczno _ ustro-

W 'bl " K " K k"' ~ 
P ub ł i Is; u! tozne „D. z1ęc10 v . „\V1ony .,J.O\yY nicra2' wbre\'' •w'Ji-n po 

„ ro e ;, „ .o•v. • •· .ru 1 • glądorn. Satyra mimo woli mó-
,---------------------------- „Kukutk1 „. N•ektore z tych wiła niekiedv więcej niż to 

'v~ulów wicJn!aly na. kilku ~o- leżało w przekonani~ch po­
leinych . numf'r_n~h. inne. rn~a- szczególnych autorów i redak 
lv mn 101 • 7 cz<' 0 ri;ą. 7dn~ilv ie- torów. Ja~kr3wym tego przy­
ien lub dwa numery pisma. kladem może być choćby „Ku 

Bvlv poza tym rozmaite o- kulka·' z 24. VIII. 1906 r. 
wAdy. jak ,.Baki" 1 „Motvle".„ Wiersz otwarcia w tym nume­
Shanik•rrvstyczne jest to, że rze je~t wierszem wyrazme 
w ow:vm b"zemiennym w wy- solidarystvcznym, ostrzega „bo 
darzen ia okrf>oie pisma saty- gatych" przed skutkami „sob­
ryczne e:es7 yly s~~ zn~~?r \ "' k~stwa", . proponuje i"? .dla 
zwiększonym zaootrzebowa- w.-asnego ich dob_ra og1~mcz~ 
niem i dlatee;o nieraz w sprze n.ie s:vo1ch praw i n:iatenalneJ 
dażv rozchociziły się po cenach potęgi na rzecz ludzi pracy: 
wyższych, ni7. nominalne. Wróć 
my jednak do cytowania, „.„Lecz wpieńv w nich sami 
wszystkie bowiem istotniejsze uznać musicie 
fakty tamtych lat _ oglnszona Zupełnie równych, bliźnich 
przez cara konstytucja, Duma.

1 
wam ludzi"„. 

posunięcia Stolypina, straszli-
we pogromy żydowskie 

oto nowy model saneczek. Można na nich 
względu na ilość opadów ~niemych. 

jeździć bez 

znajdowaly w prasie satyry ... 
cznC'i swoje, przynajmniej fra 
qmentaryczne, oświetlenie. 

Jednak obiektywna wymo­
wa dalszych stronic, ilustrują 
cyeh dowcipami i wierszyka­
mi sytuację robotników, jest 
wręcz rewolucyjna. Zresztą, i 
w tym wypadku najlepiej ur­
wać kome11tarz · i oddać głos 
tS;stom oryginalnym„. 

PIOSENKA 

Ach, jak to w Warszawie 

pod ·redakcją R. Miałkowskiego 
1. PODZIAIJ MLEKA 

ład'1.I".„ 
r'r,a11em bomba gdzif'ś upadnl", 
"?.asem bl'ownig sobie huknif', 
r.,,a~E'm ltolba w plvcy stuknie, 
f'7.asem knut przPtrzepie S'1knie, 
Ctasem 57.tobla coś tam utnie, 
Czasem pod klul'z ktoś wParłnif', 
Ach - jak w Wars7.awic ładnie! 

Gospodyni miała pełny ośmio­
litrawy garnek mleka, które mu 
siała podzielić na dwie równe 
części, nie miała 1ednak żadne­
go mniejszego naczynia odpo­
wiedniej wielkości, którym mu­
żna by mleko odmierzyć, gd .r:i. 
na pólce stały tylko dzbanki 
piecio i półtoralitrowy. 

Po namyśle jednak gospodyni 
uznała, że przelanie czterech li­
trów do średniego dzbanka jest 
możliwe bez posługiwania się 
jakimiś innymi naczyniami i wv 
konała to - z matematyczną ści 
slością. Jak ona to zrobiła, 

2. BILET WIZYTOWY 

S. R E N I E W I E C K I 

Jak się nazywa mias to, w któ­
rym mieszka ten obywa tel? .„ :(. * 

Przędzalniana 56 m. 9; 2. Zofia 
Szymczak, Lódź 14, Tetmajera 12: 
3. Wacława Łyszkowska, Lódź, 
22 Lipca 24; 4. I. Wieczorkow-

(Piekło, 1906) 

NOWE PRZESTĘPSTWO 

ska, Ló~ź~ Piotrl<:owska lG (W:r- _ A syn s11.,iadki gdzie? 
dział Os wiaty); 5. Ro~alda K!l- . 
zioł, Piotrków Trybunalski, Su- - ~ Cytadeh. Odsiaduje kon 
\ejowska 29a. I stytucJę. 

(Motyl, 1906) 

POD ~EDĄKCJI>, MISTRaA ALEKSANDRA SZYMANSKIEGO 

Od kilku tygodni odbywajq 22. Wa-dl itd.) 22. „.Sh5! 23. S:h5 
się na terenie całego kraju pół- H:h5 24. f5 (lepsze było 24. Kgl) 
finały drużynowych mistrzosiw ~4. „. Gh4 25. g3 Gg5 26. Wa-dl 
Polski na rok 1955. W tych in- (dlużej mogly biale bronić si;; 
teresujących rozgrywkach ucze- po 26. Hg2 g6! 27. g4! Hh6 28. 
stniczą również cztery najlepsze Wc2 Gf4 29. Wa-el g5 30. Kgl 
zespoły łódzkie: ZS Włóknian, Hh4 31. h3 d5 3'l.e:d5 W:e2 33. W:e2 
AZS, ZS Sparta i ZS Start. Jail: G:d5) 26 .... W:e4 27. Ke:l Wd-e8 
dotychczas najlepiej powodzi się 28. Gcl We2 i białe poddały się. 
drużynie ZS Włókniarz, która 
VJygrała wszystkie mecze i za­
pewniła już sobie awans do roz­
grywek finałowych. Dzielnie spi 
suje się również drużyna ZS 
Sparta. która w ubiegłą nieclzie· 
lę w meczu z AZS Gliwice uzy­
sk'lla wynik remisowy 5:5. 

W ramach tego meczu 'doszło 
do ciekawej partii, której prze-1 
bieg był nastc;pujący: 

Bialc: Domański Janusz (AZS 
Gliwice) 

Petrosjan 

DELIKATNY NOSEK 

Mo:!Je opowiedzieć barono-
wej nieco o eyciu domowem 
polskiego robotnika? 

Owszem, tylko pozwoli 
pan, że z uwagi na tPmat każę 
przedtem odświeżyć powietrze 
w salonie wodą kolońską. 

WSZYSTKO W PORZĄDKU 

Panie podmajstrzy! . Coś 
pan taki przelękniony? 

- Dwunastu ludzi spadło w 
te.i chwili z wysokiego ruszto-
wania.. 

- A czy kto z zarządzaj;\cych 
tai:n był? 

- 'Nie, .~<\lni murarzr:a. 
- To co pan robisz taki 

gwałt? 

* * 
- Jednak Lódź lic7.y cztery­

sta t~·sicc;v mieszkańców? 
Cóż znowu? Tylko pięćdzie 

siąt, reszta to robotnicy. , 
zebrał Jan Huszcza 

ł 

Rys. Bid:.trop 

Słonecznik 
Słonecznik-samochwała. przechwala.I się przed gośćmi 
i chełpił się bez miary i bez końca: 
- Gdy tylko powiem wam - pękniecie wprost 

z zazdrości: 
wszak ja przedziwną władzę mam nad słońcem! 

W pogodny dzień, gdy w polu zboże młócą, 
po prostu cuda czynię swoją głową: 
bo w którąkolwiek stronę ją obrócę -
natychmiast za mną biegnie słońce, daję słowo. 

A więc zapragnąć tylko mi potrzeba - • 
a mógłbym słońce wstrzymać w środku nieba. 
Rozkaźę mu: - Daj wsteczny bieg! - i cud: 
z zachodu słońce wnet zawróci mi na wschód! 

Mój czytelniku, tym co samochwalstwem grzeszą 
przeczytaj bajkę moją - niech się nią ucieszą. 

Spolszczył ANTONI SIKORSKI 

G. E. LESSING 

Ba 
SKĄPIEC 

- O ja. nieszczęśliwy! 
ska.ri:yl' się pewien skąpiec 
sqsiadowi. - Skradziono mi 
dziś w nocy skarb, któTy 
miałem zakopany w ogro­
dzie i podrzucono w jego 
miejsce zwykły kamień. 

- I tak nie zrobiłbyś u­
żytku z tego skarbu - odpo­
u1iedzial sqsia,d.. - Powiedz 
więc sobie, że kamień jest 
skarbem; i w ten sposób nie 
zbiedniejesz. 

- Powiedzmy, że nie zbie­
dnieję - upierał się skąpiec 
- ale czyż ktoś inny się 
pr:?ez to nie w::bogaci? I to 
jak jeszcze! Na myśl o tym 
ogarnia mnie wściekłość. 

rze. Wykonany jest stalorytem 
nie posiada gumowania. 

* :f. * 
Ukazały się dwa nowe znaczki 

polskie z okazji 10 rocznicy wy­
zwolenia '\larszawy. Znac:i:ek 
40 gr, którego autorem jest .J. 

; ki 
KRUK 

Kruk zauwa.żyl, że orzel 
wysiaduje swoje jaja przez 
trzydzieści dni. „Dlatego bez 
wątpienia jego mlode są ta.k 
piękne i silne", powiedzial 
sobie. Wspaniale! Zrobię i 3a 
to samo!" 

I od tej chwili istotnie wy 
siadywał kruk swoje jaja 

.przez trzydzieści dni; a.le nic 
wysiedział nic innego, jale 
tylko nieszczęsne kruczęta.. 

tłum. W.O. 

Wśród osób. które nadeślą pm 
widłowe rozwiązanie przy naj­
mniej iednego zadania rozrywko 
wego, rozlosujemy 5 wartościo­
wych nagród książkowych. Roz­
wiązania prosimy nadsyłać w t~r 
minie tye:odniowvm pod adre­
sem: Rrdakcja „Lódzkiego Ex­
pt'e~su Ilu~trowaneiro", Lódź l. 
Piotrkowska 96, z dopiskiem na 
kopercie „Rozrywki umysłowe" . 

Czarne: AmstC'rdamski Jerzy 
CZS Sparta Lódź) 

1. e4 e5 2. Sf3 d6 3. d4 e:d~ 
4. Gc4 (pułapka, jeśli teraz czar­
ne zagrałyby 4„. Sf6 nastąpi 5. 
Siz5) 4... Ge7 5. S:d4 Sf6 6. Sc3 
0-0 7. 0-0 Sb-d7 (można by!o 

Ostrowski przedstawia żołnierza 

z automatem na tle ruin Warsza­
Coraz większym powodzeniem wy. Znaczek 60 gr przedstawia 

cieszą się znaczki Chińskiej Re- postl\ć kobiety symbolizującą War 

(j 
Moda w obecnym sezonie lan­

suje linię dążącą do zatracenia 
stanu. Stąd tzw. przedłużone st;i.­
ny, m:i.rszczenia, względnie pli'o 
wania rozpoczynające się od bio­
der itp. Typowym modelem teiro 
rodzaju jest elegancka sukienka 

Pilnik 
publiki Ludowej. Jest to w peł-

szawę, opasanej biało-czerwoną 
ni usprawiedliwione, gdyż odzna szarfą, trzymającej w prawej rę-
czają się one ciekawą tematyką ce miecz, w lewej tarczę. Auto­
i coraz staranniejszym wykona-
niem. 

rem tego znaczka jest zmarły wełniana od lewej. Na biodrach 
niedawno znakomity grafik T. dość szeroka plisa. z klamrą, a la ROZWIA ZANIE KRZYŻÓWKI 

z dnia 24.XII. 54 r. 

grać 7„. Sc6) 3. He2 a6 (czarne W pozycji zadaniowej podaje­
przye:otowują kontrgrę na skrzy- my dziś pic;kną kombinację ar.:y 
di e het'll;ąt1skim) 9. f4 c5 10. Sf5 mistrza Pe trosjana (ZSRR), któ­
<;b6 IL Sc3? (należało grać 11. rą oczywi ście trzeba w analizie 
S:c7 + H:e7 12. Gd3 aby przygo- pozycji odnaleźć. Pozycja na 
tować atak na czarnego króla. diagramie wygląda więcej, niż 
Teraz czarne otrzymują lepszą tragicznie dla czarnych. Arcy­
i<r<:) 11. „ S:c4 12. H:c4 b5 n. mistrz Petrosjan uratował jed­
He2 Ge6 14. Wel We8 15. Ki•l nak partie przeprowadzając 
Gc4 16. Hf3 b4 17. Sdl Hd7 ta. wspaniały manewr. Spróbujmy 
Se3 Gb5 19. b3 Gc6 20. Sc4 znaleźć właściwą kontynuację. 
Wa-dB 21. Gb2 Hg4 22. Hf2 (na- Rozwi(\zanie podamy w następ­
leżało przestawić się na obronę nvm k!lCiku. 

pasek. 
Reprodukowany powyżej zna- Trepkowskl, wybitnie zasłużony Garsonka jest niezbyt przyle-

czek wydany został 7 listopada dla. polskiej filatelistyki. Oba gająca w pasie. Jeśli wykonamy 
ub. r. i przedstawia widok na znaczki mają w rogu datę „17.1. garsonkę z pepitki czy kratki, 
Wsicchzwią?.kową Wystawę Rol- 1945", a wykonane są, tećhniką pl;sy przy szyi i. wzdł~ż z~plę?i~ 

Poziomo: Grot - altana - ry­
ba - ucho - sjesta - okaz. 

Pionowo: Plecak - kalosz -
1arnek - orbita. 

Nagrody książkowe wylosowa­
n: 1. Danuta Malecka. Lódź, 

. (do pasa) oraz k1e8zeme rowmez 
niczą w Moskwie. w,rtość 800 rotograwiurOWl\ w formacie I w kształcie plisy damy z uko11a. 
jenów, brl\ZOWY na żółtym pa.pl~- ,31,25x25,5 mm. Z tyłu fałda. 
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Mały bilans wielkiego planu 
Przypominam sobie tę roz­

mowę bairdzo dokładnie: 

- Kupił.am bi.alą panamę 
i z niej zrobimy powłoczki -
powiedziała przy obiedzie żo­
na.. 

- Czy nadaje się? - zapy­
tałem. 

- Spróbuj kupić posc1e­
l6wkę, skoro tak wydziwiasz! 

- Ależ ... 

Było to w roku 1951. Wspo 
minam ten okres dzisiaj pa­
trząc na kolumny liczb m a ­
łego bilansu S}.;'Orządzonego 
przez kierownictwo ZPB im. 
Marchlewskiego. 

Zupełnie inne wspomni<?­
nia - mówiące jednak rów­
nież o h"udnośclach - snuje 
dyrektor Nowak ocen iaiac 
blla.ns pięciu lat Planu 6-l~t­
niego: 

- W 1950 oraz w 1931 r. 
tkąlnia naszych zakładów n:e 
wyprodukowała około 2 mln. 

400 tys. metrów tkanin. „Pla­
ny są nierealne" - mówili 
niektórzy majstrowie. A by­
li i tacy, którzy uwagi o 
złym zorganizowaniu prz<iz 
mch pracy zbywali odpowie­
dzią: „Jak wam się nie podo­
ba moja praca, możecie mnie 
zwolnić". 

..,... Rok 1952 zaznaczył się 
w naszych zakładach inten­
Eywnym szkoleniem zawodo­
wym robotników i maj s trów. 
Wychowaliśmy sobie nowe 
kaclry dozoru techniczne­
go i.„ 

- Przypom ln.:im sobie -
przeryw<im dyrektorowi. -
Przypominam sobie pierwszą 
konferencjq partyjno - eko­
nomiczną„. 

- Tak - mówi ob. Nowak 
- były tam wystąpienia ro-
botników oraz tych młooych 
nowowychowanych maj­
strów. Domagali się od inży­
nierów i techników spraw­
niejszej organizacji pracy, 
wprowadzenia postępu tech­
nicznego. Poparli swoje żą­
dania zobowiąz:miami pro­
dukcyjnymi i złożyli ponad 
450 wniosków racjonalizator­
skich. 

- W tym to roku - 1952 
jedynie przędzalnia średnio­
przędna nie wykonała pla­
nów. A w 1953 roku„. 

- w 1953 roku - wtrą­
cam - gdzieś na jesi-eni, ku­
powaliśmy w:raz z żoną po­
ścielówkę. D()Staliśmy ją bez 
żadnych trudności w pierw­
szym sklepie z artykułami 
włókienniczymi, do którego 
wstąpiliśmy. 

Z małego bilansu, obejrnu.­
jącego pracę załogi ZPB im. 
Marchlewskiego w ciągu 5 
lat w ielkiego Planu 6-letnie­
go. dowiadujemy się wielu 
ciekawych rzeczy. M. in., że 
wzrost prooukcji przędzy w 
kilogramach w 1953 roku 
wynosił: w przędzalni cien­
koprzędnej - 13,1 proc„ w 
średnioprzędnej - 16 proc., 
od'Padkow€j 13,3 proc„ a 
wzrost produkcji tkanin w 
metrach wynosił: w tkalni -
16,1 proc., a w wykończalni 
- 21,6 proc. Ze następne la­
ta cechował również stały 
wzrost wYdajności pracy. 

Bo m.ały bilans, sporządzo­
ny na kartce wielkości pa­
pieru podaniowego, to nie 
tylko suche liczby. Kryj.e s:ę 
za nimi twórcza inicjatywa 
załogi ZPB im. Mairchlew­
skiego. Mówi on m. in. o ini-
cjatywie Sygdziakowej 
bezbrakowe p'.ony produkcyj 
ne, o inicjatywie Morawskie­
go - „każdy w moim zespo­
le wykonuje swoje normy·', o 

inicjatywie Janiaka - „każ­
dy dobrym gospodarzem". 

Mówi on również o tym, 
jak \1 mi.arę przełamywania 
trudności w ZPB im. March­
lewskiego - podobnie jaik w 
wielu i·nnych zakł.ad.ach -
zn~kały trudności w zaopa­
trywaniu ry.nku w poszuki­
wane artykuły . 

Szósty rok Planu 6-letnie­
go załoga ZPB im. Marchlew 
ski ego rozpoczęła mając 

dług wobec kraju, wynoszą­
cy ponad 100 tys. kg przę­
dzy, mimo, że w ostatnich 
latach plany roczne były 
wykonane. Dług powstał w 
początkowym okresie. 

Mały bilans znajdzie SWQje 
odbicie w zakładowej umo­
wie zbiorowej, przygotowy­
wanej do podpisan ia w roku 
bi-eżącym.. Dług zaś zostanie 
z pewnością zwrócony. 

Warto. by pr~ed podpisa­
niem zakłado~ych umów 
zb:orowych również i inne 
zakłady włókiennicże spo­
rządziły taki bilans. Pozwoli 
on załogom uświ.adomić so7 
bie z j.akimi wynikami pro­
dukcyjnym·i wstąpiły w o­
statni rok wielkiego planu. 
Ja.sne rozejrzenie się w sy­
tuacji bowiem pomaga w 
pracy, mobilizuje. 

(v.it) 
W punkcie wystawowym Cen 

tralnego Biura Wystaw, ul. 
Piotrkowska 102 otwarta zosta­
ła wystawa pn. „Warszawa w 
pracach plastyków łódzkich". 

* * * wx rocznicę w yz"\ivolenia Oświęcimia 
. , . , 

w1ęzn1ow 

W niedzielę, 30 stycznia odbę­
dzie się w Klubie Międzynarodo­
wej Prasy i Książki w Lodzi -
Pictrkowska 86, V poranek mu­
zyczny poświęcony utworom 
Fryderyka Chopina. Wykona.w­
cy: Jeny Nowak - fortepian. 
Krzysztof Mazur '- prelekcja. 

• Początek godz. 12. 

* * * 
Tntr Ziemi Lódzklej wysta­

'1111 w dniu 31 stycznia o godz. 
19.15 w Teatrze Muzycznym 
(Piotrkowska 243) komedię Go­
gola pt. „Ożenek". Bilety do na 
bycia w kasie Teatru Muzyc ,_ 
ncgo w godz. 10-13 I od 16, w 

poniedziałek od godz. 10. 

* ... • 
W związku z przeprowadza­

nym remontem pomieszczeń wy 
stawowych - Muzeum Archc-
1>Jogiczne w Lodzi, przy Pl. Wol 
ności 14. zostaje zamknięte od 
dnia I.Il aż do odwołania. 

* * * 
Wojewódzki Dom Kultury 

Zw. Zaw. w Lodzi ul. Traugut­
ta 18 zaprasza rodziców wraz 'l 

dziećmi (w wieku 5-14 lat) na 
nowe imprezy rozrywkowe, któ 
re odoywa.ią się w każdą nie­
!łzielę o godz. 11 w salach WDK. 
Dla rodziców pogadanki na te­
maty psychologii dziecka i wy­
chowania - dla dzieci teatrzyk 
kukiełkowy, bbawy, gry, tań"e I 
i kt>nkursy połączone z nagro­
dami. 

26 stycznia 1955 r. w przeddzień 10 ro<'znicy wyzwolenia przez Armie Radziecka wieźniów 
bitlerowskiei:o obnzu śini!'rci w Oświecimiu. Pr1lybyli do Oświeeimia członkowie Biura Mie­
it4ynarodowe.i Fedcrae.ii Bo.iowników Ruchu Oporu (FIR). z płk. F. Manhes na czele oraz 
U-osobowa pielgrzymka z Francji - byłych wież„iów oraz rodzin ofiar zamordowanych 

przez hitlerowców. 
Na .zdjr,ciu: przybyli zwiedzają obóz w Brzezince. 

CAF - fot. Ostrowski 

Paweł Korzec 
kandydat nauk historycznych, 

adiunkt Uniwersytetu Lódzkiego 

(4) 

Styczeń - luty 1905 r. 
w Łodzi 

Odwoła.nie strajku pow-
szechnego było ze wszech 
miar słuszne, gdyż w gruncie 
rzeczy przerastał on JUZ w 
stra.ik ekonomiczny. Zapał do 
walki był tak mocny, że by­
wały wypadki. że robotnicy 
niszczyli odezwy organizacji 
nawołujące do zakończenia 
strajku. 

Równocześnie z odwołaniem 
strajlrn politycznego organiza­
cja łódzka SDKPiL wydała o­
dezwę, w której formułowano 
ostatecznie żądanie ekonomir.:z 
ne. Dotychczasowe egalitarne 
hasło 20 kopiejek za godzinę 
pracy było rzucone w intere­
sie gorzej uposażonych robot­
ników. A było wtedy w Lod7i 
około 10 proc. robotników zara 
biających więcej niż 9.60 rb. 
tygodniowo. Poza tym żadame 
jednakowej płacy niezależnie 

od kwalifikacji było nierealne 
i utrudniało porozumienie. 
SDKPiL obok 8-godzinne~o 

kwalifikowanych, na.ilepieJ u­
posażonych robotników - ::IO 
proc. 

Wobec niemożności dojścia 
do porozumienia w skali ogól­
nej, pertraktacje o zakończe­
nie strajku przenoszą się na 
teren poszczególnych fabryk. 
Dla rozmów z przemysłowca­
mi robotnicy wybierają między 
sobą najaktywniejszych poli­
tycznie i najhardziej godnych 
zaufania przedstawicieli. W ten 
sposób powstaje samorzutnie 
instytuc,ia delegatów robotni­
czych lub jak ją nazywano 
wówczas delegacji fahryc?­
nych. W pierwszym okresie 
rewolucji wobec braku sUnej 
organizacji partyjnej i związ­

ków zawodowych delegacje fa­
bryczne odegrały wielką rolę, 
je1nocza,c robotników do wspól 
nej walki, obejmując swymi 
wpływami i warstwy robotni­
cze, do których partia nie do­
cierała. 

dnia pracy wysunęła żądanie „Delegacja taka składała się 
zróżnicowanej podwyżki płac. zazwyczaj z przedstawicieli ro 
a mianowicie dla najniżej upo hotniczych różnych wydziałów 
sdonych 50 proc .• dla średml:'i fabrvki. Była ona jednccześnie 
kategorii łO proc.. a dla wy- i komit"Jtem st:ajkowym 
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czymś w rodzaju komitetu b­
brycznego. Słabą stroną tej or­
g!mizacji było to. że nie istnia 
ły ogniwa łączące między sobą 
delegacje różnych fabryk. Je­
dynie tylko robotnicy przemy­
słu jedwabnego zdołali stwo­
nyć o~ganizację międzyfabrycz 
ną.". 

W Lodzi w I połowie 1905 
roku SDKPiL kierowała dele­
gacją międzyfabryczną robotni 
ków jedwabniczych i niektó­
rych większych fabryk baweł­
nianych: Grohmana, $tolaro­
wa, Rychtera, Nowej Tkalni 
Scheiblera. Ponadto organi~­
cja pozyskała sobie delegacje 
kilkunastu średnich fabryk. 

Po dłuższych pertraktacjach 
z delegatami robotników prze­
mysłowcy ogłosili nowe warun 
ki pracy zawierające s:zereg 
dalszych ulg dla robotników. 

Warunek jaki przemysłowcy 
stawiali robotnikom - to ni\­
tychmiastowe zakończenie straj 
ku. 

Na apel ten do pracy w cen­
tralnej fabryce Scheiblera ,igło 
siło się około 75 proc. robotm­
ków, w przędzalni odpadkowe:j 
około 50 proc„ a na Księżym 
Młynie około 12 proc. W związ 
ku z niezgłoszeniem się więk­
szej części robotników do pra 
cy, Scbeibler ogłosił. że fabry 
ki jego zostaną zamknięte do 
czasu, aż przynajmniej 75 proc. 
robotników nie przystąpi do 
pracy i że zgodnie z zarząd1e 
nięm gubernato~a nie będzie 
w dalszym ciągu wypłacał 7a · 
okres •strajku. Równocześnie 
zwrócił się do władz a prośba 

o wzmocnienie• ochrony zam­
kniętych fabryk. W ślad 7.a 
Scheiblerem około 20 przemy­
słowców zatrudniających po­
nad 30.0llO robotników zamknę 
ło swe fabryki. 

Strajk trwał dalej. Głód je­
dnak i nędza oraz wzmagające 
się represje robiły swoje. 12 lu 
tego zakończył się stra.ik t1a 
prowjncji. Tego dnia również 
w Lodzi przystąpiło do pr;>.<'Y 
około 27.000 robotników. ale 
większość z nłch już w ciągu 
dnia zaczęla znowu strajkO­
wać, ·na skutek odmowy wy­
płaeenia za okres strajku. N ~j 
zaciętsza na tym odcinku wal­
ka toczyła się w wielkich fa­
brykach. 

Fabryki Geyera, Grohmana, 
Zylbersteina, Richtera, Stei­
nerta i Kestenberga wznowiły 
prace: dopiero 23 lutego. W wie 
lu fabrykach, a między innytni 
u Heintzla i Kunitzera ora?l w 
Niciarnianej Manufakturze w 
Widzewie <;trajk trwał jeszcze 
kilka tygodni. 

Strajk styczniowo-lutowy ob­
jął wkrótce również i koleja­
rzy. Jeszcze w Zagłębiu i w 
Lodzi trwał strajk powszech­
ny robotników przemysłowYch, 
gdy do walki wystąpili i kole­
jarze. Kolejarze wysunęli 
wprawdzie tylko żądania eko>­
nomiczne, ale sam fakt spara­
liżowania tego najważniejsze­
go nerwu jakim jest w każdym 
nowoczesnym państwie komu­
nikacja kolejowa, był niesły­
chanie dotkliwym ciosem dla 
rządu carskiego i wzmacniał 
rozmach rewolucji. Kolejarze 

Winni są nie tylko dostawcy, ale i producenci 

Dlaczego żarówki są zł,e 
·i brak ich na rynku? 

Brygadier Pabianlckich 
Zakładów Wytwórczych 
Lairnp Zarowy>eh L 2 - By­
czkowski rozkłada bezrad­
nie ręce. I :zm\)w tn~ba bę­
dzie WS1trzymać pracę 2 ze­
połów. Nie można przecież 
używać do 150 watowych 
żaxówek nieodipowiednich' 
wkrętek, a tak:e właśnie 
wkrętki przysyła c~ntralny 
Zarząd Przemysłu Teletech­
nicznego - Za.kłady L 1. 

- Jak lu wykonyNaĆ pla 
ny - narzeka Byczkow~ki 
- gdy nie ma odipow:iedinie­
go materiału? 
Narzekają również robot­

nicy. Na.rz~ają także klien­
ci, nie mogąc dostać w Pa­
bianicach ani w Łodzi ża­
rówek 40, 6.0 100-wa:tv­
wych. . .., . 

Inżynier Kuczew~M ot.rzy­
mał dość szybko połąr.zenie 
telefoniczne z Warsz.;w<ł. 

- Czy Centralmy Z'lrząd 
Przemysłu Teletechniczne­
go? Co, nie ma dyrekt0ra? 
Kto przy telefonie? Ia~pek­
tor Działu Oświetleniowego, 
Leszczyński? Inspe'.~toae. 
wasz transport wkrętek n ie 
nadaje się do użytku. 
Wstr-.tymaliśmy pracę 2 zes­
połów. Przyślij-cie inne wkrę 
tik.i. Natychmiast. Tak, .s.amo 
lotem. Czekamy. 

Inżynie-r Kuczewski odło­
żył słuchawkę. Jest godzina 
11. Samolot z Warszawy ma 
f'.'rzylee:eć o 14. Za 3 g-Odz'l[)y 
będą wkrętki na lotn ;sku, a 
za pół godziny w faoryce. O 
godz. 15 powinna pr;;ca zes 
połów ruszyć. 

Tymczasem ..• 

* * * 
Sprawa baniek szklarwch 

to P<JWażna bolączka Pabia­
nickich Zakładów WyLr;ór­
czych Lamp żarowych - L-2. 
Z braku ich zakład często n' 0 

może wykonać planu. W IV 
kwartale 1!],54 r- :-;>r<>d:Jkcję 
żarówek obniż.ooo do 55 pro 
cent planowanej, r.,·mi~aż 
huty s:em 1.anowic.e i P:}!an:­
ca Zdrój nie domarczyły wy 
~,tarczającej ilooci bal;ie-k Po 
zamówione bańki Pa'o1ani­
ck'.e Zakłady Wytwcrcze 
Lamp żarowych L-2 v.ysy­
lają do huty Siem!,rnowice 
wŁasne wozy ciężur.:>\Ą.e -
czekan:e na tran8-Pl?rt ;:iocią 
giem byłoby z.byt d1ug1~. 

* * • 
Mamy \\·iele tl."'.i'!nośd 

z wykonywaniem pianów ilo 
ściowych i asortymento„vych 
- stwierdza główny ~nży­
nier Jerzy Kuczew.;ki. - Na 
sze zakłady L-2 borykają 
się nie ty1ko z taJdm1 zasad 
ni-czsmi . ~dnościami, jak 
brak odpow'iedni<:'h •,vkrętek 
czy baniek s'l.klanych, ale 

pc>lscy przebywszy w lutym 
1905 roku 'Szkołę walki ekono­
micznej, już pół roku późni~j 
w okresie największego wzro­
st.u rewolueji dwukrotnie mi­
mo strasznych represji przy­
stępow'-'li wraz z kolejarzami 
rosyjskimi do gtrajków poli­
tyc~ych, wYSuwając się na 
jedno z czołowych miejsc w 
szeregach walczącej klasy ro­
botnicz!lj. 

Strajk kolejowy zaczą.ł się ~?. 
lutego 1905· roku. W połowie 
tego dnia wszystkie pociągi 
stanęły pr~wie równocz.dnie 
na główniejszych stacjach. Do 
Warszawy przybyły jedynie (n 

ciągi wiozące delegatów na 
zjazd kolejarzy. 

Nazajutrz, 23 lutego zastra.i­
kowala· łódzka kolej fabryczna. 
łącząca Lódź z Koluszkami. 
Kolej fabryczna była wówczas 
prywatnym przedsir,biorstwem 
akcyjnym. Panował tu, podob­
nie, jak zresztą 1. na innych 
kolejach straszny wyzysk. Nie 
mówiąc już o niskim uposaże­
niu, w kolejnictwie powszech­
nym był specyficzny rodzaj 
wyzysku. Mianowicie Judzi 
pracujących na niższych eta­
tach po awansi.e na wyższe 
stanowisko zostawiano na daw 
nym uposażeniu. Szczególnie 
praktykowało się to w służbie 
ruchu. Tak np. nadkonduktor 
otrzymywał zazwyczaj wyn.t­
grodzenle konduktora, konduk 
tor parowoziarza itp. Wieczo­
rem po wybuchu strajku zeb,·a 
li się pracownicy kolei fabrycz 
neJ i uchwalili swoj~ ~dania. 

(c. d. n.) 

rówmez n ie mamy dosfatecz 
nego dopływu gazu świetlne 
go, który je~t nieodzoWIIlY 
przy produkcji żarówek. 

Gaz świetlny potrzebny do 
obróbki SIZlkła dos.tarczają 
Pabianickim Zakładom Wy­
twórczym Lamp żarowych 
L-2 Zakłady im. Bojowników 
Rewolucji 1905 r. Często za­
kłady te przerywają dosta\V'y 
gazu, pon ieważ zapotrzebo­
wanie na dobę 1.720 m3 (ta­
ką ilość .-otrz.ebują zakłady 
L-2) może spowodować: awa 
rię w ga:zownL 

Nie byłoby jednak groźby 
awarii, gdyby prz.y~tąpiono 
do rem<:rntu pieea ośm1ore­
towego służącego do produik 
cji garow. Obecnie c-LY!lllle 
są dwa p iece - ośmioteto­
wy i p'.ędoretowy. P1ęoore­
towy znajdu~e s\ę w ;,t.anle 
pra.wie kompletnego znisz­
czenia i dawno win ien być 
poddany remontowi. Przy 
czynnych 2 p:ecach gazow­
nia Zakładów im. Bojowni­
ków Rewolucji 1905 r. może 
dostarczyć zakładom L-2 tył 
ko 1.200 m' gazu na d')oę, co 
zmnfoj.srz.yłoby prod',kkCJt; ż1ti­
rówek o 30 procent, b'.orąc 
tylko pod uwagę niedobór 
gazu. 
Dalszą poważną bolączką 

Pabian ~ ckich Zakładów Wy 
twórczych · Lamp żarowych 
- L-2 jeo-t brak nowych 
kadr fachowców - ~wie­
tleniowców". Brak k~dr re­
zerwowych śt·ednie>g::i i wy-ż. 
szego nadzoru technicznego. 
Szkolenie przywarsz.',eibwe i 
kursy zawooowe nie mogą 
nadążyć w do«tarczaniu no­
wych fachowców. Tym bar­
dziej, że w tym roku w ogó 
le jeszcze nie rozpoczęt.> 
szkolenia przywarsztatowe­
go. 

* „ 
Kto ponosi winę za to, że 

odczuwamy na rynku brak 
żarówek? Czy tylko buty 
Siem:.anm-:ke i. Po'..an.'..c .... 
Zdrój, które nie wyrc>t:iają 

dostat.ecznej ilości ban'ek ·'• 
szklanych, CT.Y Zakłatiy Elek 
trotechnicz.ne w Wnsza·N;C, 
które przy~yłają wybri:lkO­
wane wkrętki, c:z.y t~ż Za­
kłady im. Bojowników Re­
wolucji 1905 r. w Pab•ani­
cach, które przerywa;ą do­
pływ gazu świetlnego? 

Oczywiście, że w poważ­
rtym sto>>n'u dos-tawy decy­
dują o wykonaniu planów 
llośc iowych przez Zakłady 
Wytwórcze Lamp Zaro,vych 
L-2, ale sprawa ja.Kości ża­
rówe>k - to już sp~·aw« sa­
mych zakładów L-2. A z ja­
kością jeszcze n ie ;est do­
brze. Nie wszystk:e żarówki 
palą s:ę przew!dziaoe 1.000 
godzin. W ubiegłym roku w 
ciągu 11 tylko mies'ęcy z 

za'.dadów L-2 wyszło na ry­
nek- 850 tys. żarówek z bra­
kami oraz 360 tys. lamp II 
gatunku. I za to vvmę pono­
si kontrola techniczna za­
kładów L~2. 

Je«t jasne, że sprawa Jalro 
ści w1·1że się ściśle z 1iośc'.ą. 
Jeśli żarówka pali s ; ę długo, 
nie ma potrzeby kupowania 
nowej. O tym pow'.nni pa­
miętać wytwórcy, gdy biją 
s'ę w cudze piersi, tzn. do­
s.ta·wców. 

JERZY KRASKOWSKI . 

CENTKIEWICZ CZESLAW: 
Znowu na Wyspie Niedźwiedziej. 
I1ustr. M. Gawrysia. W-wa 1954, 
NK . .cm l7X12, s. 28, 3 nlb. zł 0,70 
(Od książeczki do biblioteczki) 

Autor, uczestnik polskiej wy­
prawy polarnej, byl na Wyspie 
Niedźwiedziej w latach 1932-33; 
treść książeczki wiąże siq z je­
go przeżyciami z tego okresu -
zawiera dramatyczny opis prz~­
wozu młodego rannego Norwega 
Roalda z wyspy na statek, po 
.... zburzonym morzu, w czasie 
niebezpiecznej mgły. Książeczka 
przemawia silnie do wyobraźt\I 
1 uczy, że gdy „idzie o .i:ycie to­
warzysza - nie czas na waha­
nia". Każdy młodociany czytel­
nik przeczyta książecz~ s •­
partym 1.chem,, 

, 



Interesująca wystawa książki Na pouczającym pokazie ~;i:wa PDT 
w Bibliotece im. L. Waryńskiego 

w łódzkiej Kompanii Ruchu MO otwarte Celowe i poźyteczne są 
wszelkiego typu wy st.a wy 
książki. A impreza taka sta­
je się tym pożytecL'lniejsza, 
im lepiej zostaje ona zorga­
nizowana. 

Pod ty)'l1 Względem Mi~j­
ska Biblioteka im. ·L. Wa­
ryńskiego w Łodzi ma dobrą 
tradycję. Również interesu­
jąca jes t zorganizowana tam 
ostatnio wystawa książki 
pod hasłem „Literatura i 
sztuka w okresie 10 lat Pol­
ski Ludowej". 

Na wyodrębnionym miej­
scu umieszczono ksiijżki pi­
sarzy łódzkich, a nad ga­
blotkami widnieją fetogra­
fie autorów: laureata Łodzi 

Mariana Piechala, Czernika. 
Koprowsk iego, Rymkiewi­
cza, Piętaka, Chróścielew­
skiego, Szmaglewskiej i in­
nych. 

Dalej troskliwie posegre­
gowany dział literatury pięk 
nej, wydawnictwa z dziedzi­
ny teatru, filmu, fotografii, 

O Która puR odtańrzy 
naj lepie i rango, 
walca, oberka? 

O Du kogo uśmiechnie 
się wielkie szczęście 
w „tanecznej 
loteryjce"? 

t) Moc innych 
ni es f!Odzia riek 
i nagród rzeka Cię 

na hadycy1nym 

BALU PRASY 
(5 lutego) 

w odnowionych salach 

•• T I V o L I" 

K a r t y wstępu wyda.je 
sekretariat 

nauki i oświaty, muzyiki, 
plas tyki, architektury. Na o­
sobnym stole leźą piękne, 
artystyczne albumy i grafi­
ka. 

W niedzielę, <in. 30 stycznia, 
o godz. 12 w sali odczytowej 
Muzeum Sztuki przy ul. 'Więc­
kowskiego 36. prof. Unlwcrsyle 
tu Toruńskiego clr Witold Luka­
szewicz wygłosi odczyt pt. 
„Wicika emigracja 1831-1850 1 
z uwzględnieniem dziR.lalnośri 
społeczno-politycznej Mickiewi­
cza.!'. Odczyt organizuje LTN i 
Muzeum Sztuki. 

W ubiegłą niedzielę w ginęli pod kolami samocho-
śvvietl i cy Kompanii Ruchu dów. Wezwali3my więc oby- Wielki wybór tkanin, 
MO trudno było zna leźć wateli po to, by wytłumaczyć 
chociaiź jedno wolne m1e1- konieczność przestrzegan la odz~eiy i bielizny 
sce. Ponad 90 niesfornych przep1sow ruchu ulicznego 

Wystawa świadczy . o bo­
gactwie biblioteki, skupiają­
cej każdą aktualność, zja­
wiającą się na rynku księ­
ga rskim. Sama sala urządzo­
na jest ze ~makiem Z\\d asz­
cza estetyczne są plam:ze z 
papieropla~tyk.i, ~ymbolizu­
jące poszczególne działy wy 
stawy. 

przechodniów wezwano tu oraz pokazać poprzez prze­
na specjalne pogadanki o zrocza tragicz.ne następstwa 
przepisach ruchu ulicznego lekcewaźenia tych przepi­

Dyrekcja Powszechnego Do 
mu Towarowego w trooce o 
należyte zaopatrzenie swoich 
konsumentów, komunikuje, że 
w niedzielę, tj. 30. I. 55 r. oba 
Domy Towarowe będą otwar­
te w godzinach od 10 do 18. 

oraz na pokaz przezroczy. sów„. 

• * • 
Towarzystwo Literackie Im. 

A. Mickiewicza. Od<l7iał w Lo­
dzi, zaprasza wszystkich miłoś­
ników literatury piękne.i na od 
czyt prof. dr Stefana Kawyna 

Zebrani w świetlicy to 
przechodnie, którzy za rói.ll'le 
przekroczenia przepisów ru­
chu ulicznego winni być u­
ka.rani mandatami w wyso­
kości okOło 150 zł. 

Vłarto żeby impreza ta pt. „Walka o g~ób ~1ickie~ic~a 
· ' · · · · '1 w 1855 roku", ktory o<lbędzic się 

- Nie chcemy jeszcze ka­
rać - mówi do zebranych 
dowódca Kompanii Ruchu 
MO - · ale nie chcemy także 
dopuścić do tego, aby ludzie 

~1~te:es?W"ł~·, SI~ dyrekc.!: dziś 0 godz. n ~~ s:ili cz"ł<'lni 
szkol 1 k1erow„1cy K. O. ro:t/ Katedry Literatury Polskif'i UJ, / 
nych zakładow. Lindleya 3. I p. pok. nr H. 

M Wstęp wolny. 

WAŻNE TELEFONY I ? • ' Dyżury aptek ~~~~t. :;żt~~owe 25t44 . co~gd'l.-te. K1El>Vf 30. t. (niedziela) 
PaJ.,ianicka 56. Piotr­

ROMA (Rzgowska B-ll kows~a 127. J. Tuwima 
Kom. Micisk. MO 26;H.8 
Miejski Ośr. Inf. 159-15 

* K,INĄ • W . d . - .• 59. Zielona 28. Wsch'>· 
„ newne.1 ro z1me dnia 54. Limanowskie-

30 i 31.1. (niedziela - g, 16· 18- 1~0 · foor. g. U rrn 37 _ _ 

TENT!Q:'' poniedziałek) 31.I. g, ' 31.I. lponwdzaałck) 
.9 . SO.TUSZ fNowe Zlntnn\ J. Tuwima 19. Wól-

, B }LTYK CN<1;r1;1,towiczal „Hamlet" .g. 13. 16. l9 czańska 37. Piotrkow­i -Ol „Pokolenie g_ 14, por. g. 11 „Dumna krri ska 225. Zgierska l4G. 
OPF.RA lWieckowskieg.o ~~·I 18. i~· rsor2og. 12. lewna". _:n.I. g, 18.:lO W. Polskiego 56: Nowo. t 

15) g 10 Straszny • · g_ · · . „W matm" , k1 12. Dabrowsk1ego 241:'. 
dwór". 31 I „" 19 GDYNIA (ul.. Tuynma 2)I Ti\'l'ltY ISicn!dewicza 4~)' AS Al. Kościuszki 48 

• " ' · I Program ftlmow dok R' 1 ·i K 1 ·• l · • 1 d · NOWY rw· eckOI --kieao 1 k lt . . t C ·1 „ 1ms u . orsa.cow pe m s.a e :vzury nocne 1 . '° ~ u .-oswia . „ zaro1 i; 16 18 20 por " 
15) f!.. 19 „Laznla". 31.I _ dziejskie oko". „Para-1 1i 30 . Smiau' ludzie".! nvzu-v <; 7 PJTALI 
nieczynny j liż dzieciecy", g. I~. 31:1. g:· 16. 18. 20 .:za- 30.1. . (~icdzicla)_: 

IM. JARACZA (ul. Ja-1 19 .. 20. Program ~la gubione dzieciństwo·• I _Polozniczo - gmekolo­
r~cza 27-29) .e.. 15 „Ska1 naJmlodszv7~: „M!'1n.-:z SWIT (Baluck' Rvn<>''l ' inc~n:v. O_d godz. 8 do. 20 
piec". g. 19 „Winnice! ne zabawki . „Niepo- . . 1 • ·.„ „ SzPital 1m. M. Cune­
ojca Gaurcau". 31.I - słuszny kotek" g_ 11.1 „Promiemc śmierci ·· Skl0dowskiei. ul. Curie­
„Imieniny pana dy-1 12. 15. 16. 17. 31.I. Pro. j~-1 l8. ig· :J.'oor.T g, .1 l. S'<Jridowskiei 15. Od .e.o-
rektora" l gram filmów d ok. i/ · · !! .•• " „ ragicz dzinv 20 do 8: Szpital 

POWSZECHNY (Obr kult. - oświat. „Alba- ny posCII:' jim. dr H. Wolf. ul. La-
Stalingradu 21) g, 11 i nia" !{. lR. 19.30; Pro-1STYT,OWY lK!Jlńskie!?o giewnicka_ 34:-36. 
15_3o „Kopciuszek". !{. gram dla nairnlod- l~?> „!':od gwiazda fr~ 31.1. (poniedziałek) _ 
19 Poskromienie złoś szych g. 16. 17 gi,1ską g_ 15.30. 17.4::i, Od godz. 8 do 20: Szo1 
nicy" 311 nieczynny Mł,ODA GWARDIA (Zle 20. oor. g_ 11. 31.1. g, tal im. dr Jordana, ul. 

• · i !ona 2) „Mąciwodv 7 17.45. 20 Przyrodnicza 7-9. Od 
1\ILODF.GO WIDZA (M~ VIl-b" g, 14. 16. 18. 20 WOLNOSC (Przybyszew godz. 20 do 8: Szoita) 

niuszki 4a) g. 15. 17 1 por. g. 10. 12. 31.1. g. skiego 161 „O t:vm nie im. M. Curie-Skłodow-
19 „Wesołe gody". 31.I 16. !Jł. 20 wolnn zapomnieć" '!. skiej, ul. Curie-Skło-
nleczynny i MTT7.A (Pabianicka 1731 16. 18. 20. por. g, 11. dowskiej 15. 

MCTZl'.'CZNY (Piotrkow- „ Wczas.V z Aniołem" 31.J. f!. 16. 18. 20 30.J. (niedziela) 
ska 243) g, 19.15 „Zeml g. 16. 18. 20. por. g_ 11 Wl,óKNIAn7. <Próchni-j Chirurgia: Szpital im. 
sta nietoperza" (waż- 31.1. g, 18. 20 ka 161 .. J>ol(olcni~" !!. dr Pirogowa ul. Wól- \ 
ne birety z dn. 19.1) . J>ION!RR <Franciszkań- 14. 16. 18. 20. por. '(.lczańska 195. 
31.I Jl:. 19.15 „Ożenek" ~l(a ::!!) .. Celuloza" '.!. 10. 12. 31.1. g. 16, 18. 31.I. (poniedziałek) 

ESTRAOA SATYRYC'l- 15. 17. 19. por. g. Il 20 Szmtal im. N. Barlic-
NA rTrauJZ;utta Il 2• „Koziołeczek". 31.I. g_ Wl"'f,A (ul. Tuwima Ulkiego. ul. Kopcińskie-
l9 15 Nowi coścfeM 16.45. 19 „~kspress z Nor:vmber go 22. 
oŚtati;ie dni p1v ONIA (Piotrkow•k:i g1" g. 16 18. 20. por. 30.I. (niedziela) 

· 67) Poemat o miłoś- Jl:- 11. 31.1. g, 16. 18, 20 Interna: Szpital im. 
„ARLEKIN" (Piotrkow- ci" ~: 16. lll. 20. 31.1. ~Arf!IIT<\ f7 gierska 2ol dr Gluzińskiego, ul. Za-

ska 152) g_ 15 i ~7 „Ko g_ 16. 18. 20 „Je~or Buł:vczow" T[ ; katna 44. 
• lo~ou:e piosenki (dla PRZF:DWlOSNIE (Żero-n seria g, 16. 18. 20. por. 31.1. (poniedziałek) 

dz1ec1) . g, 20 „Lekarz skiego 761 „I,as" II se- g. li „Sadll;o". 31.I. f!. Szpital im dr Rydy-
mimo woli" (dla doro ria f!. 16. 18. 20. por. 18. 20 giera. ul. Sterlinga 13. 
słych). 31.I. g. ~7 „Ko g. 11. 31.1. g, 18. 20 DWOTtCOWE (Dworzec 30.I. (niedziela) 

Po wygłoozonych pogadan­
kach głos zabierali rówmez 
wezwani. I oni mają dużo do 
powiedzenia. Skarżą się np. 
na szybkie gaszenie? świateł 
syg-nalizacji świetlnej przy 
zmianie, skarżą się na nie­
zdyscy plinowanych kierow­
ców i motocykli -tów, przy­
znają jednak, że i przechod­
nie nie są bez winy. 

Po wypowi~ziach zebra­
nych prZystąpiono do wy­
świetlania przezroczy, które 
w obrazowy sposób przed­
stawiają lekkomyślność prze 
chodniów, lekceważących 
swe życie. 

Niezależnie od powyżśzego, 
dyrekcja PDT zawiadamh o 
nadejściu w ostatnicn dn iach 
szerokiego asortymentu wełen 
ubran!owych, sukniowych i 
płaszczowych, tkanin j4'?dwab­
nych wzorzystych i gładkich 
oraz ptaszczy popelinowych, 
impregnowanych 1 gabard'.no­
wych. 

Do 10. II. 55 r. Pov."Szechny 
Dom Towarowy przy ul. Piotr 
kow<;•k :ej nr 60 u•rządza tnw. 
„B:aly Tydzień", w czas :e któ 
rego klienci będą mogli za­

- Dzisiej1'.ze zebranie w opatrzyć się w szeroki .asorty­
Kompanii Ruchu uczyniło ment tkanin pościdourych, 
na mnie duże wrażenie bieliżnianych i dekoracyj­
mówi po pokazie ucz.ennica nych, oraz odzieży i biel!Zily 
1 klasy Liceum Kulturalno- męskiej, damskiej i dzi ecię--
Oświatowego, Magdalena cej. 
Szumigłowska. Zwłaszcza 
przezrocza bardzo dobrze Ponadto gospodynie będą 
pokazały nam. jak powinni- mogły zaopatrzyć s;ę w cera­
śmy przechodzić ulicę. U- tę podłogową ,.linoleum". 
ważam, że takie zebrania - • .,. "' 
to bardziej skuteczny śro-
dek niż mandat karny. W MHD i PDT otrzymały z Cen 
naszej_ szkole powinny być trogalu drugi - przedostatni 
orgamz?':"'ane podobne po- tra.nsport włóc-z.ki belgij•ikiej 
ga.dank1 1 pokazy przezroczy. . . · 

(Kr-ski) Przew1dz1ane są ponadto trans 

OSZCZĘDZAJ 
ENERGIĘ 
ELEKTRYCZNĄ I 

porty rękawiczek skórzanych 
zimowych belgijskich zarówno 
męskich, jak i damskich. 

Atrakcyjnie zapowiadają się 
też francuskie krawaty i sza.­
I~ oraz apaSZJki, z jedwab!u 
na·turalnego. Mają one już nie 
długo nadejść do Łodzi. 

W dniu 28 stycznia 1955 r. zmarł nagle 
S. t P. 

W..\f:L.\ W IJ.4 \\'lt~ Kl 
pracownik Zakładów im. Dzierżyńskiego 

Wyprowadzenie zwłok nastą,pi 31 stycznia br. 0 ro­
dzinie 16 • ka.plicy na Starynt Cmentarzu pny 111. 
Ogrodowej. ' ~tow. Dziennikarzy Polskich 

prey ul. Piotrkowskiej 96, 
I p. w godz. od 10 do 1'7. 

torowe piosenki (dla 1 M A.l A CKiliń~kie1w 17&1 Kaliski) „R6żnorod- Larynll(o!ogia: Szpital 
dz.ieci). g. „~o „Lekarz „Babla" ~- 14.45. 17 ność świata rośllnnr- im. dr Biegańskiego, ul. 
mamo woh (dla doro 19.15. 31.1. g, 17. 19.15 go". „Oszczcdzajmy la Kniaziewicza 1-3. 

„PTNOKJO" <Kopernik~ „7.łodzie.ie i polic.ian- g, 16. 17. 18. l!J. 20. 21. .szoital im. N. ~.arl~c-
16) g, 17 „Srebrnorog-1 ci" g, 15. 17, 19. oor. 22. 31.1. g_ 16, 17, 18. k1eP-o. ul. Kopcmsk1t!-I 
słych) REKORD (Rzgowska 2.) sy". „Farbowany lis" 31.1. (poniedziałek) 

.______________ jeleń". 31.I. nieczynny• g. 11. 31.1. g, 17. 19 19. 20. 21. 22. go 22. 

W nieutulonym żalu PMJOSta.ie 

CORKA i RODZINA 

Pracownicv poszukiwani 
Slusarzy WYSOko wykwalifikowanych i sp&­
wa.cza na aluminium zatrudnią natychmiast 
Za.kła.dy Remontowo • Montażowe Przemy­
słu Mleczarskiego w Łodzi. Zgłoszenia oso­
bJSte przyjmuje dział personalny Łóllź, ul. 
Łomżyńsk& nr 13 715. 246-K 

Inżyniera. budowlanego na stanowieko gł. 
mechanika, kierownika. sekcji planowania, 
instruktora. kultura.Ino - rozrywkowego, tech­
nologa. żywienia. na stanowisko kier. dzi;;łu 
ż:ywienia, samodzielnych rachmistrzów, kuch­
mistrrow i kucharki poszukuje się. Mieszka­
nie umeblowane zapewnione. Oferty prosuny 
kierować na adres: Zarząd Okręgu Wczaso­
wego FWP w Międzyzdrojach woj. Szczecin. 

Wykwalifikowanego księgowego ze zmajomo­
ścią RPK dla przemysłu oraz metody reje­
strowej poszukuje ZPDziew. im. M. Konop­
nickiej w Lodzi, ul. Wólczańska. nr 128. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja personalna. 

Inżyniera elektryka. z dużą praktyką siecio­
wą i i111sitaJacyjną na stanowisko weryfikato­
ra dokumen ta<:J1 technicznej oraz planistę 
na stanowisko z-cy kierownika pracowni do­
kumentacji technicznej zatrudni natychmi.ast 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji i 
Rolnictwa.. Zgłoszeni.a przyjmuje sekcja per­
sonalna ŁPER w Łodzi, ul. Piotrkowska. 105, 
w g d zina ch od 8 - 14. 243-K 

Tokarzy wykwalifikowanych z praktyką 
przyjmie Łódzka. Fa.bryka Urządzeń Tech­
nicznych, l:.ódź, ul. Wysoka 40 /42. Praca na 
trzy zmiany. Zgłoszeni.a osobiste do działu 
kadr 243-K 

Ogłoszenia drobne 
PLAC z budynkami 

U W A G A : Kierownicy Placówek Gospo­

darczych! 

SPOŁDZIELNIA PRACY „ WAGA" 
NAPRAWA NARZĘDZI MIERNICZYCH 
W ARS Z A W A, ul. POZNAŃ SKA 13 

tel. 8 - 98 - 99 

przeprowadza 

remonl~' • 
montaże 

kon~erwae.ie 
W AG analityczny ch, technicznych, holen­

derskich, uchylnych, dziesiętnych, 
wozowych, wagonowych, automa­
lycz.njlch i innych, oraz zwraca je 
po zalegalizowaniu przez Urząd 
Miar; 

KAS kelnerskich - rejestracyjnych; 
WlANOMETRóW. wakuometrów, termo­

metrów technicznych. 

PUNKTY USŁUG(>WE: 

W•rszawa, al. Ogrodowa 59 - wagi 
„ Targowa 38 740 - wagi 

„ Łucka. U - wagi analit. 
„ „ Piwna. 51 J53 - ka.sy rej~str. 
„ Piwna 51753 - manometry 

Białystok „ Poleska. 47 - wagi 
Płock „ Kwiatka. 9 - wa.gi 
Siedlce „ Łukasińskiego 19 - wagi 

W y j a. z d o w e brygady 
sorznda m. Z11:ierz. Lód'!: montażowo _ naprawcze 
k~_37 <3B6 _rn 

NIERUCHOMOSCI 

WIATRAK nadaiący się KUPNO Obniżka. cen konserwacji 

d
na Prz~budow.e. sprze- z dniem 1 stycznia 1955 r. 

am. _Wrndrimosc. PrzP~ SREBRO złom. monctv 
dwlmana 64. 279 1..7

1 

<rebrne I używane przed 231-K 

I PED'7.T E artvstyczne. far 

\

by olejne,. tempery w 
tubach. skórę wtórną 
noleca Skład Farb. Obr. 
Stalingradu 37a 

I SPRZEDAŻ 

PIANINO pierwszorzed 
ne czarne. stan bardzo 
d')bry sprzedam. Próch 
nil(a 9-27 poprzeczna 
oficyna (533 G) 
SAMOCHÓD - ~.Opel 
Olimpia" z licznikiem 
no remoncie, zapasowy 

I 
mi cześciami sprzedam. 
$il"rakowskie11:0 39 

; "AMOCRóD - DKW 700 
clo sorzedania. Piotrkow 
ska 185 m. 6 
RAOTO wysokiei- klasy 
i fotoaparat „Zorkii" 
sprzedam. Jaracza 80 
m. 6 III I). ----­
KOCioL- do centralnc­
J?:O 011:rzewania firmy 
.. Strebel'' 10-czlonowv. 
stan idealny sprzedam. 
-MASZYNĘ-bebenkoVłą 
.. Singera''. warszt<it sto 
larski sprzedam. / Cegla­
na 8-1 przy Zglerski" i 
M'\.SZYNE- do szycia ga 
binetową sprzedam. -
Andrzeia 4-26. poprze­
czna oficvna IV piętro 

Si\1\łOCHOD- osobowy 
..Adler" dvnlomat. stan 
dobry sprzedam. f ,ódź. 
Obr. Stalingradu 130 

PRACA 

POMOC domowa lub go 
sposia ootrzebna Piot;-
kowska 251-:-21. ___ _ 
TECHNIKA dentystycz­
nego zatrudnię. Oferty 
z załączonym cennikiem 
sklar!ać Pisemnie do Biu 
ra Oe:loszeń ul. Piotr­
kowska 96 pod_„~4!'..'.__ 
GOSPOSIA zaraz po­
trzebna. Referencje ko­
nieczne. Mickiewicza 8 
r.1. 26 (572 G) 

mioty srebrne skuouie 
DOMEK 5-i zbowy z :i- "!·1nmi<>"lmcza Soóldz l ~:-J 
!!r odem ' nrzed am. Lll. 1 nia Pracy „Are:cntu;n · KUPONY , oaczek PKO I KUPONY z paczek PKO 
Nowotki 1~~ i Konstan- • Ądz. Al. Kościuszki nr kupui:>. P1„trkowsk" 44. kuouie. Stalina 60 tel. 
tvaowska 29a 120. 190 K tel. 213-08. 2'l Q 143-24. 151 G 

WSPÓLNIKA do wy­
twórni pantofli i drew­
niaków z odpowier!nirn 
pomie~zczeniem ooszu­
kni". OfprtY Biuro l)glo 
szeń Pi0trkowska nr 96 
pod „566'' 

GOSPOSIA do prowa-1 
dzenia ,gospodarstwa do 
mowego potrzebna. -
Próchnika 10 m. 30 __ 
ZATRUDf.IE kobiete u­
miejącą robić szyde1-
kiem (siatki). Wiado­
mość Alicia Dąbrowska 
Plac Wolności 6--4 ---LOKALE ---POMIESZCZENIA sublo 
katorskiego z oddziel­
nym wejściem dla star­
sze.i niewiasty poszuku­

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim prryjacłolom i znajomym, 
którzy oddali ostatnią przysługę 

S. t P. 

JOZEFOWI UZAREWICZOWI 
serdeczne podziękowa.n:ia składają 

573-G 
.ŻONA, CóRiKA i SYN. 1· 

ję_ Oferty pisemne Biuro Dr Jadwi2a ANFORO­
Ogloszeń Piotrkowska !l6 WICZ skórne wenerycz­
pod „290". 290 G ne. kobiece 15-19 . Pró-

KURSY wieczorowe -
PTE: księgowości. pla­
nowania. analizy ekono­
micznei wvkłada.ia pra­
cownicy naukowi Wyż­
sze; Szkołv Ekonomicz­
nei. Zapisy orzyimu 1e 
~ekretariat codziennie c>­
prócz sobót w godzinach 
16-18. Lódź. Armii Lu­
dowei 3-5. 

WYGODNY pokólz ku:. _c~h=n=ik""3=-8::.:•c.._ ____ _ 
chnia w Poznaniu zamie Dr KUDREWICZ spec1a 
nię na podobny w Lo- lista wenervczne. skór­
dzi. Oferty pisemne Biu ne 8-9.30. :ł-5. ulica 
ro Ogłoszeń. Piotrkow- "2"'2_L=..:loc=a=-=4"-.-----
ska 96 pod „291" ___ RENTGEN prześwietl:i-
BYDGOSZCZ- centrum nia klatki piersiowei. żo 
dwa ookoje słoneczne, ladka dr Baran. Piotr­
kuchnia. telefon zamie- kowska 103. m. 12 eo­
nie na podobne w Lodzi. dziennie. 370 G 
Telefonować Lódź 130-36 NAUKA 

KURSY maszynopisania, 
stenografii. sekretaria<:­
kie (także ksiegowość~, 
Punkt usługowy: steno­
grafowanie. maszyno01-
sanie. powielanie. Sto­
warzyszenie Stenogra~ 
fów - Maszvnistek. Ki­
lińskiego 50. Piotrkow­
ska 83 

LEKARSKIE 

SPÓLDZIELNIA Leb­
rzy Specialistów. Lódź. 
Piotrkowska 3: poradv. 
zabiegi. zastrzvki. rent­
gen. Punktv dentystycz 
ne: Południowa 3. Gdań 
ska lll. Laboratorium 
analiz lekarskich - Sien 
kiewicza 37. Leczenie 
radem Narutowicza 750. 
~olildzłclnia czynna od 
8 do 20. 
SPOł,DZIELCZA PRZY­
('H<HlNJ A LEK A RSKA 
ul. PIOTRKOWSKA 159 
tel. 189-50 leczy we 
wszystkich specjalnoś­
ciach. prowadzi przycho 
dnie dentvstyczna. wy­
konuie protezy zębowe 
oraz analizv lekarskie. 
C':rvnna godz. 8--_,2::.::0 __ 
Dr LASZEWSKI skórne 
weneryczne 14-15. 17-
Hl.30 ArmH Ludowej 27 
róg Narutowicza~-­
Dr RÓŻYCKI specjali­
sta akuszerii. chorób k<' 
biecvch . nieplodnoś~. 
Czwarta - szósta. Piotr 

KURSY KSIEGOWOSCJ 
orzv Zarzadzle Głów­
nym Wlókniarn przvi­
mu1a zaolsv na oiecio­
miesleczne kursv ksie­
gowoścl oodstawowel 
dla zaawansowany::h. 
Zaols" orzyimuie sekrt? 
tar iat Zeromskierzo as 
f!Odz. 18-20 

KURSY KSIEGOWOS~ 
CI zapisy WZGS Piotr­
kowska 40. Andrzeja 
StruJZ;a 4, tel. 212-12 

SKRZYNIE DREWNIANE 
r6inyeh wymiarów 

BECZKI 50 - kllogramowe 
do materiałów sypkich. 

B E C Z K I LEPIKOWE 
I przeciwpożarowe 

sprzeda 

w ramach upłynnienia remanentów 

Spółdzielnia Pracy „RENOWACJA" 
Ł OD z. ul. Karolewska l, 

tel. 244-18, 246-19. 

Oglądać można w z.akładzie Usługowym 

przy 111, Ł A G I E W N I C K I E J łT. 
kpwska 33 

ł.()DZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 2i ('41) I 



Pozostałości ~ ~ · ~z:sir;~!:~ydalów . k ł ~ ~ A lodowiska hokejowego 
T" '"' 

m 1s1rza ś.., ia 1a stor e1 sz o Y w • w Pabianicach jak nie było, tak , nie ma 

CechuJ·ą polsk•1ch zi•azdowco' w Ciężkie chwile przeżvwająl Niechże to smutne dośwfad-hokeju 
W czwartek upłynął termin 

zgłoszeń do hokejowych mi­

h?kei~ci Pabianic. W ub. se~o- cze~ie . b~dzie dla Rady Kola 

strzostw świata. W turnieju ze stawiki najlepszych 2lja-
weżmie ostatecznie udział 17 roowców świa.ta, naj-

nie zimowym z powodu zhk- Włokniarza przestrogą na 
widowania boiska hokejowe- przyszlość, że należy bardziej 

tutaj Austria dty8PODUje kilku- Puzzi Frandl czy Hofheer. go usiłowano uprawiać hokej wszechstronną opieką otaczać 
nastoma wysoko zaawansowa- W G.riin.delW1ałd, Wengen i w na boisku zastępczym, urzą- życie sportowe kola. 

drużyn z 16 państw (jedna z większych mistrzów sz.tu 
dwóch drużyn Niemiec zach. ki swobodm.ego kręcenia wśród 
gra w grupie B poza konkur- gmatwaniny bramek slalomo­
sem). wych, ubył Stein Eriksen, któ-

nymii techni=ie i kondycyj- Międzynarodowy~ Tyg~niu w. dzonym na korcie tenisowym. · w. \ŁAKOMY 
nie zawodnic2lkaimi, lecz ich Mont Blanc brah udzw.l nasi Boisko to bylo jednak nieprze 
przewaga nie }est już tak wy- zawodnicy i zawodniczki. W pisowe i nie nadawalo się do 

raźnie rzucająca się w oczy konkurencjac~ alpe~~kic? dzie gry. n;o'rkowsk1· 
W grupie A, która rozegra ry zdjął z siebie etykietę 

turniej o mistrzostwo świata i amatora i już od kilku miesię­
Europj' będzie grało 10 dru- cy znajduje się w obozie za­
żyn: obrońca tytułu _ ZSRR, wodowców. W ten sposób ubył 
Kana.da, USA, Szwecja, CSR austriackim i francuskim „ko­
Polska, Szwajcaria, Finlandia: siom" n;ijgroźniejszy konku­
Włochy i Niemcy zach. rent, który przec'.eż, jak to do-

jak wśród mężczyzn. Poszcze- li nas w teJ chwili Jeszcze Mimo tego dość smutnego I"' 
1 

gólne bowiem pańshw, jak dość znaczna różnica od n.aj- doświadczenia KS Wlókniarz 
Włochy czy Szwajcairiia mają wyżej sklasyfikowanych w nie zatroszczy? się w porę a WŚrÓd 
pojedyncze reprezentantki, któ świecie. Na trasach „First", więc latem, o wybudowa~ie młodych 
re częstokroć sukcesami koń- •.I-:auberhorn" i .ilYie~eve wi- nowego boiska hokejowego f • f 1 

czą fra1pujący po}.edynek z au- dac było dokladru;ie, ze mamy chociaż możliwości istnialy. en uz1as ow boksu 
striackimi narciarkami. Do ta- braki dość różnorakie, a prze- . , 
kl.eh •--"".~ z"~J.i'"7Vc' Wło-'{ę d tk" t hn" e Dopiero na sK.utek kr11tycz-W grupie B (o tzw. puchar brre pamiętamy, wyprzedził 

juruQrów) startują: Austria, wszystkich w slalomie - gigan­
Francja, Jugosławia, Belgia, cie i w slalomie i zdobył trze­
Holandia, Węgry i 'Niemcy\ ci tytuł mistrza świata w po 
zach. B. raiz p'.erwszy rozegranej w 

"'""'"~ ~ _„ ~,.. e wszys 1m ee iczn . nej uwag· p wej R d K 
Minuzw, Francuzkę Ma.rchelli, Zarówno wychodzący w Zu- 1 ~aso ' a a 0 

Młodzież szkoły 134 i zaprosze-
ni harcerze z innych szkuł 
przeżyli wielki dzień. Rada dru­
żyny i SKS tej szkoły zorga.nizo 
waly uroczystość przyrzeczenia 
oraz spotkanie z reprezenk\u­
tem boksu Piórkowskim. 

ł · · "..--d 1,a· B thod h S t" . k . . . k /la przystąpiła do budowy 
.a g own1e •v...., e me er • ryc u." P?1" • Ja i nai_w'.ę - boiska, lecz z powodu spóź-
Szwajcarkę, córkę chłopa, któ- szyL'Edzi~ni;;k spo~ sww.ta nionej pory nie zdołano robót 
ra po ukończeniu rainnych za_ ". qmpe omaw10J~C wspomlukończyć i sport hokejowy 

Decyzja co do systemu roz- 1 Aare konkUJrencji - w trój­
grywek zapadnie 6 lutego. Te- boju. 

jęć gospodia1rskich przypina mał'.e zawody, zwróciły uwa- Pabianic nadat teży" 
deski i zapamiętale trenuje. gę ze " · 

go dnia. odbędzie się równie-~ Od kilku tygodni trwa co­
roczna rewia najwybitniej-

Berthod właśnie, do której ' · h - · Drużyna hokejowa zmuszo­
Polac! i J"..0I~i, _c_ oc kilk~- na byla be.z treningu przystą-

Na uroczystość tę przyb:v/i 
przedstawicicle Zarządu Lódt:­
kiego i Dzielnicowego ZMP jak 
również podchorążowie oficer­
skiej szkoły. Słowa przyrzecze­
nia powtarzane za przedstawicie 
Iem Wojska Polskiego były illa 
młodzieży wielkim przeżyciem. 

przylgnął w ubiegłym sezonie krotnie zaJęli ~?s? wysokie pić do mistrzostw i rozgry-
przydomek „wiecznej drugiej" lokaty :·~n:e;-zą Jes~cze po- wać wszystkie spotkania 7Ul 

losowarue. 

szych zja.zdowców, org.anizo­

Polscy łyżwiarze 
na tafli lodowej 
w Budapeszcie 

wana w rozmaitych stacjach 
klima.tycznych, bądż to Alp 
Francuskich, Szwajcarskich, 
Włoskich, czy też Austriackich. 

potrafiła obecnie pewnie się- zo~tało~c~~um stareJ s:zkoły, obcym terenie. Trzeba jednak 
gać Po sukcesy, wyprzedzając która JUZ dawno . znikła z tutaj dodać, że mimo tych 
takie sławy austriackie, jak ~~gra.mu trenmgowego trudności hokeiści Pabianic 
Lotte Blattl, Thea Hochleitner, swiato~ej a"'.8-ngardy w kon odgrywają pewną rolę w kla-

.Jak dotychczas Austriacy 
święcą niepn:erwane triumfy 
odnosząc sukcesy zarówno w I 
poszczególnych konkurencjach, 

Expressem 
po świecie W drugim dniu mistrzostw Eu jak i kombinacji alpejskiej. 

ropy w jeździe figurowej na Io- Jak do tej pory wygrywali za-
dzie zakończono jazdę indywi- • s I t "ł równo w Wengen, jak i w a onen us anowi nowy re 
dualną mężczyzn. Tytuł mistrza k d p· \ d"' k · · · Kitzbuechel 1• u sto'p Mont ·or m an 11, uzys UJl\C w Jez-
Europy zdobył Francuz Gi!etli d · bk" · I d · 42 <J 

Blanc w Megeve i St. Gervai·s. zie szy 1eJ na o zie czas , przed Bockey'em (Anglia) i Di- ua 500 m. 
V~f!e:1 JCSR)b Z z~wodników poi Obok starych wyg. choć • w Cortina wydarzył się 
s 1c oczy a up asował się na młodych wiekiem, jak Molte- śmiertelny wypadek w czasie 
13 miejscu a Osadnik na 14. Ko rer Spiss Hinterseer i treningu na bobslejach. Podwój 
czyba mia! . szanse na zajęcie 

1 

Ob~igner fascynu~ą teraiz na ny bob wpadł na drzewo i de 
lepszego mieJsca, lecz upadek . ' ' . 
wpłynął na obniżenie oceny sę- :oz1.1cznych tr~.sa<:11 n1e?awz_ii Polo zginął na miejscu, drugi 
dziów. JUilll()l'Zy a głowrne Toru Sa.i- pasażer Turchetto został c~ęż-

Ponadto odbyła się ezęść jaz- ler, specjalista od biegu zjaz- ko ranny. Tor: zos~ał zamkmęty 
dy obowiązkowej kobiet (4 ćwi- dowego. do czasu u~onezema śle~ztwa. 
czenia). Prowadzi łyżwiarka an- • W Kairze odbył się mecz 
gielska Sugden przed Eigel (Au- Austriackie n.a<rciaa-stwo ma piłkarski Grecja - Egipt i przy 
strla) i Batchelor (Anglia). Star- właściwie tylko rywał'i w Frani niós_ł rezultat ~:1. W drugiej po 
tująca w tej konkurencji nasta cuzach, którzy też pySIZilią się łowie Grecy mieli znaczną prze­
reprezentantka Jankow.ska ćwl- w tyni sezonie młodymi nar- wagę. 

czy.la ba.rdz~ nerwo"'.o 1 w r~z1;1I c:.arz.ami. zdobywającymi so-
tacie zaJmuJe ostatme, 22 m1eJ- b' t IS O f 
sce. ie ws ęp- p r 

~ nym bojem szkolny 
Najlep§za 

l„odzi para 
przy stole tenisowym 

W tenisie stołowym zakończo 
no rozgrywki o mistrzostwo Lo 
dzi w grze podwójnej kobiet. 
Spośród 16 par uczestniczą­

cych w mistrzostwach najlepszą 
okazała się para Heinrichówna 
- Guzikówna (KS im. Lukasiń­
skiego). Drugie miejsce zajęła 
para Herszkowicz - Lukowska 
(Sparta), trzecie Kubikówna -
Wendelewska (Start), a czwarte 
Bieniaszek - Rojewska (Zryw). 

Pierwsze trzy pary zakwalifi­
kowały się do udziału w mistrzo 
stwach Polski. 

ogólne uzna Dla uczczenia II Zjazdu ZM?, 
nie. Są to SKS przy Liceum im. Koperni­
przede wszy ka organizuje spotkanie w piłce 
stkim znani koszykowej I siatkowej. 
z występów Zawody odbędą się w sali 
w Aare Bon- MDK o god.z. 10 d~iś 30 bm„ a 
1. . ·Bo wezmą w mch udz1al: w koszy-
ieu 1 - kówce męskiej - Liceum im. 

ron, uzupeł- Kopernika i XV PG i L, a siat­
nieni teraiz kówce żeńskiej - X TPD i I 

rewelacyjnymi, przed rokiem TPD, 

Szczypiorniak 
sali 

jeszcze juniorami. jak Duvil­
lard i Pasquier. Z naizwiska­
mi tymi spotykaliśmy się za­
równo podczrus zawodów w 
Mont Blanc jak i w Wengen. Ra 
I zawsze młodzi Francuzi, w hali na Widzewie· rozpocz­
(choć nie było im dane wy- ną się w środę 2 lutego mistrzo­
przedzić doskonałych Austria- stwa Lodzi w szczypiorniaku 
ków), uzyskiwali zaszczytne męskim zespołów 7-osobowych. 
lokaty. Udział w rozgrywkach biorą 

Mistrzostwa w grach podwój­
nych męskich rozpoczną się we 
wtorek, dn. 1 lutego w sali przy 
ul. Pólnocnej 36. 

Nieco inacrej rysuje się sy­
tuacja w kobiecych konkuren­
cjach alpejskich. Co prawda i 

po dwie drużyny Włókniarza i 
AZS oraz Unia. Każda drużyna 
spotka się z każdą, lecz bez pra 
wa rewanżu. 

Georges Arnaud (4) 

cena strac~u 
Tłum. W. Korecki 

STRESZCZENIE 
Las Piedras, mała, iagubiona miejsco­

wość w Gwatemali. O'Brien. szd znajdu,ja,­
cej się tu bazy trustu naftowego SOC. 
otrzymuje wiadomość, że szyb 16 płonie. Je­
żeli w cia,gu 3 t:v~odni nie ..igasi się pożaru. 
zmiana !<ierunku wiatru zagrozi pożarem 
całei.:o zaełebia naftowego. 

Na mie.isce trzeba sprowadzić transport 
nitrogliceryny. tego wspaniałego materiału 
wybuchowego. który może oowstrzymać po­
żar. Ka·i;dv 7- czterl'f'h szoferów ma otrzy­
mać po 2 tysiące dolarów. 

O'Brien przeszecll wśród amatorów gwał­
townej śmierci i skierował si~ ku drzwiom. 
Podążyli za nim. Przed drzwiami czekała 
cieżarówka. Był to zwykły. kryty plandeką 
wóz. tego samego tynu, który miał· nosłużyć 
do transportu niebezpiecznego ładunku. 

- Siadajcie z tyłu i jazda - rzucił szef. 
Siadł :irzy kierownicy i wyjechał z bazy. 

• * • 
Jakiej barwy jest strach? Na pewno nie 

niebieskiej. w żadnym wypadku. Biały? Sza­
ry? Różowo-zielony, pstry? 

Strach jest bez.barwnym, bezwonnym i 
mdłym płynem. 

Po wyjeżdzie z miasta, O'Brien wyciągnął 
z kieszeni listę, zatknął za ucho ołówek 
wywołał: 

- Pil.aut? 
Jeden z mężczyzn zeskoczył z wozu. 
- Jes•.em. 
- Siadaj za kierownicą, chłopcze. Jedź 

na tę budkę z królikami, o, tam, zakręć mię­
dzy barierkami i wróć. 

Pilaut ujął kierownicę, rozparł się wygod­
nie na siedzeniu, sprawdził przekładnię, u­
pewniając się, · czy jest na luzie, nacisnął 

sprzęgło. O'Brien wyjął cygaro z usit i po­
·wiedział: 

- Musisz pamiętać, że sterczy ci za tył­
kiem ładunek, z którym polecisz do nieba 
przy najmniejszym wstrząsie. 

Pilaut po;:>Uszcza lewy pedał. Dodaje trosz­
kę gazu, nie za wiele, akurat tyle, żeby nie 
zgasić motoru. Ciężarówka rusza jak po ma­
śle. Tamci, na platformie, czekają tylko na 
wstrząs, który by go zdyskwalifikował. Znie­
cierpliwiony Johnny wpada n.a pomysł: wali 
7. całej siły dłonią w dach szoferki. To sy­
gnał, którym jadący na platformie c!ężarów­
ki w całej Ameryce Łacińskdej każą szofe­
r<:>wi stanąć. 

Udało się! SzaTpnięcie hamulca zatrzymu­
je gwałtownie dwie tonny żelastwa. Pasaże­
rowie wpadają stłoczeni na tył szoferki. Sły­
chać głos szefa: 

k~renc1ach ~owych. sie A, lecz przy posiadaniu 
;i:'iątka Polek, l!~ąca "'. su- własnego lodowiska wyniki 

m1e 100 lat - Jamna RaJchel, ich byłyby lepsze, a rozwój 
Bronka Marusatrzówna, Mari.a hokeja w Pabianicach 0 wiele 
Bulkowa, Helena Da:niel - Gą- szybszy i większy. 

Przemówienie oficera Powały 
zobowiązywało młodzież do jes?. 
cze większego wysiłku w p~cy 
nad podniesienie~ wyników w 
nauce. 
Duży entuzjazm wywołało po 

jawienie się na sali boksera 
Piórkowskiego, ktury opowie­
dział o swych osiągnięciach spor 
towych oraz o ostatnich spotka. 
nia.ch międzypaństwowych jakie 
stoczyli bokserzy polscy. Następ 
nie wręczył on przodującym 
sportowcom szkoły dyplomy 
sportowe, przyznane przez SKS. 

S'ienioa i Zośka Krzeptowska 
startowały w Alpach cztery 
razy i czterokrotnie nadcho-
dziły do kraju wieści o ich „ ___ , ____ , 
beza.pelacy jnych sukcesach. s p o 

Polki górowały nad takimi o d z n a ką I 
konln.Lrentkami, jak Włoszki 

Taffra, Pesion, reprezentant- ka Ż de g O 
kami Niemiec zachodnich Am- Wspólna zabawa harcerska, 
man.n i Gehri.n,g, czy mis.trzy- sportowca I na której grała orkiestra. wojsko 
nią Francja Aimonier - bez •-•--• wa na dlugo utrwaliła się w pa 
mara wszystkim, a więc kon- mięci mlodziety biorącej udział 

dycyjnie, techniCT.itlie, stylowo, _....-___ - __ -_-_-_-_-_-_-_-__ " __ w __ ,e_J_· _u_r_o_c_z_Ys_l_o_śc_1_. -----
a co szczególnie podkreślano -
swobodą dostosowani.a rytmu 
biegu do terenowych i śniego­
wych właściwoścL 

RADIO 
Zwycięstwa Polek są wyraź- NIEDZIELA, 30 STYCZNIA J Ogólnopolskie wiadomości spc.r 

nym wskaźnikiem, że mamy towe. 22.30 (L) Lokalne wiad0-
talenły biegowe i przy syste- 8.15 (L) Muzyczny punkt ush1- mości sportowe. 22.40 Muzyka 

gowy. 8.30 Muzyka klasyczna. różnych narodów. 
matycznym szkoleniu, może- 9.00 „Wieniec" !ragm. powieści. , _ .• 
my wspiąć się na najWyższe 9.20 Zespoły świetlicowe przed PONIEDZIALEK, 31 STYCZN •"­
szczeble hierarchii europej- mikrotonem. 9.411 A.ud. dla dzie- 12.10 Walce. 12.25 Na swojską 
ki · ci w wieku przedszkolnym. 10.00 nutę. 12.40 Aud. dla wycbowaw 8 Je:~t naturalnie oczywiste, że Nowe nagrania. 10.30 • P~ezja i c;ryń przedszkoli. 12.45 Audycja 

. eh il. t · b " muzvka. 11.00 Aud. oswiatowa. d1a wsi. 13.10 Audycja literack;i. 
W teJ W 1. us ępuJemy .ie- 11.15· „Wieś tańczy i śpiewa·'. 13.30 Aud. szkolna. 14.10 Audy­
gaczkom Związku Radzieckie- 12.04 Poranek symfoniczny. 13.00 cja szkolna. 14.30 Ta1ice i pio­
go, Finlandii, .a być może „Jak Polska długa i szeroka·•. senki. 15.00 Koncert solistów. 
Szwecji i Czechosłowac)L P.a- 13.30 Mozaika muzyczna. 14.10 15.30 „Dzieje pieśni". 15.50 Aktu 
miętamy bowiem, jak w ze- „W wą_wozach Dagestanu" - alny felieton. 16.00 'Muzyka roz­
szłym roku Czechosłowaczka sluchow~sko. 15.00 ~on~ert C:ho- rywkowa. 16.25 Muz. klasyczna. 
Vl.afiloow pokonała naszą mi- pmowski: 15._30 „Z zycia Zw1ąz- 17.00 „Z życia Związku Radziec 

. a . ku Radzieckiego". 16.00 Koncert kiego". 17.30 Reportaż aktualny. 
strzymę Manę Bukow~. . r'.lzrywkowy. 17.05 „Na margine- 17.37 Muzyka operowa. 17.50 „Z 

Tegoroczny memoriał un. sie wielkiej polityki". 17.15 Mu- mikrofonem przez miasto i 
Bronisława Czecha i Heleny zyka ludowa. 17.45 „Na fali hu- wieś". 18.10 Aud. dla dzieci. Opo 
Marusarzówny stworzy nam moru i satyry". 18.15 Muz. ta- wiadanie Anny Ruszczyc pt. 
kolejną okazję do porównania ne~zi:ia.~ 19.25 'L) „Dokumenty ,.Koledzy Antka". 18.20 Koncert 

sił naszych biegaczek i cze- mov.:1ą . .19.47 (L) ,.Ludow_e przy orkiestry PR. 19.00 Muzyka i 
. . powiastki". 20.00 Melodie ta- aktualności. 19.25 „Zagadki mu-

chosł0:W8:ckich .. A . zwycięstwo neczne. 20.30 „Koncert żywego zyczne". 20.00 Słuchowisko. 21.50 
nad num będzie Jeszcze Jed- słowa". 21.00 (Ł) Reportaż z me Kronika sportowa. 22.00 Muzyka 
nym dowodem, że robimy sta- czu bokserskiego CWKS (War- taneczna. 22.20 Aud. literacka. 
le postępy. szawa) Kolejarz (Szczecin). 22.40 „Sylwetki współczesnych 

(kw) 21.52 Melodie taneczne. 22.00 kompozytorów. 

- Weil Pilaut. Gdyby to był prawdziwy 
ładunek, już byś nie żył. Możesz zejść. 

iPil.aut trzaska drzwiami i ciężkim kro­
kiem wraea do miasta. Bydło, bydlo. Od­
wraca się i krzyczy: 

- Bydło! _ 
- Mamy cię gdzieś - odpowiadają tamci. 
Zanim przeszli wszyscy, upłynęło dwie 

godziny. 
Ci, którzy zawalili, odchodzą jeden po dru­

gim. Niektórzy czekają na towarzyszy. Nie 
chce im się wracać piechotą. Ci zaś, którym 
się jako tako powiodło, z drżeniem oczekują 
rezultatu. Szef nie odzywa się ani słowem 
- i to jest najgorsze. ' 
1 Siedmiu z nich mo-że żywić nadzieję: Ge­
rad, Luigi, Levis, Johr..ny, Joan Bimba, Ha.ns 
Smerlow i z sobie tylko znanych powodów, 
Bernardo. Najgorsze są świństwa innych. 

Pomysł Johnny'ego zrobił karierę. Cacahu­
ete też przyhamował o wiele za gwałtownie, 
kiedy mu biała kurtka przeleciała przed no­
sem i osiadła na masce. Tego się nie spodzie­
wał. W takich wypadkach O'Brien nie in­
terweniuje. Wszystkie te kawały ułatwiają 
mu zadanie, które polega na ocenianiu o<l­
ruchów tych ludzi. 

Johnny i Gerard utworzyli spółkę. Kiedy 
przyszła kolej na jed·nego, drugi pilnował, 

by mu nie robiono świństw. 

O'Brien nie jest głupi. Wie dobrze, że gdy 
ogłoszą rezultaty, wybuchnie awantura. To 
też postanowił z:robić to dopiero w bazie. 

Powrót jest ponury. Nerwy są napięte do 
os·tateczności. 

••• 
I Po powrocie chwilę czekali sami. Kiedy 
wszedł O'Brien wszystkie spojrzenia zwró­
ciły się ku niemu. Nieco za SQ;ybkim kro­
kiem przeszedł za biurko. Wyciągnął plik 
papierów z kieszeni i przerzucał je przez 
chwilę, zanim znalazł to, czego szukał. Ge 
rard przerwał milczenie. 

- Nic ci to nie przypomina, Johnny? 
- Jak to? 
- Twój pierwszy wyrok śmierci, na przy-

kład ... 
Johnny wzruszył ramionami. O'Brien od­

kaszlnął. 

- Juan Bimba, który to? 
Bimba wzdrygnął się i spojrzał n.a biur­

ko z jasnego drzewa. Jąkał z pól minuty, 
zanim odpowiedział: 

- To... To ja. Dlaczego? 
Krzyknął. Głośno. Jak gdyby ze złością i 

ze strachem jednocześnie. Czy ten stary ło­
buz wywoływał najpierw odrzuconych, czy 
tych, którym się udało? O'Brien dorzucił: 

- Przyjęty. Luigi Stornatori! 

Z kolei zbliżył się Luigi. Bardzo spokoj­
nie. Ten jednak wiedział już, że skoro Yan­
kes go wywołuje, to znaczy, że został przy­
jęty. 

- Johnny Mihalescul 
{c. d. n.) 
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